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m iesięczne we Lwowie 
13*00 K.zdostawądo domu 
16*00K, z przesyłką w Pol­
sce 1500 K. (Mk. 8*50), w 
nnydi państwach K 17*50 
Za zmianę adresu do­

płaca się 60 h. 
C*na p * jed fń o s« g o  
N um eru n a  c a ły m  

e b s o r z e  P olsk i

6 0  h a l .
£ 3 0  f e n . )

wychodzi codziannio o godz. 6 rano, w  poniedziałek o godz. II rano

c  t t  n ę i c s z E i i «
t j g ło s i i t i l ą  za  t  wier.au 
ncnp .lub  jeą,* m iejsce K L  
Pasfcl as  3 ir. teksl.O  
drożej. .N a d esła n e*  I 
.N ekrologja* za  w iersz  
_oiip . ik .--.K o m u n ik a ty -  
i w i3d .p m v .p o  Kronice su  
w iersz  nOnp. 5  k ,  Drobne 
o g ł. p o  - 0  5 . o d  wyra*  
zu  Lwykiytm druidem a  ps 
60  hal. t lu s .jm  drukiem. 
Dla p o h u k u jących  pracy  

zw ykł. druk. po 20 h., }><*- 
atyr* po 40 ii. O g łoszen i < 
na n ie d .^ .ię  i św ię ta  o  

u o3/ .  drożej.
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Ukraina w  śmiertelnej opresji.
Dowódzcf zdradzają. Wojska się cofają. Dyktator Petruszewic* ucieka.

Odegramy własne.)

Szkodliwe
przesilenie.

Nad Sejmem zawisły ciężkie chmury. Rząd 
znajduje się w  stanie chronicznego przesilenia. Co 
chwila z najrozmaitszych powodów to cały rząd, 
to  poszczególni ministrowie zaw ożeni są upadkiem. 
Nieodpowiedni ministrowie, braki w  administracji, 
rząd bez program u i Sejm bez większości są oook 
ciężkich warunków wojnnycn powodem tego nie­
pożądanego stanu. A położenie tern rychlejszej i 
radykalniejszej domaga się sanacji, że niezwykle 
doniosłe i pilne stają przed państwem  zadania: po­
lityczna • wojskow a obrona granic, wyżywienie 
luAlpści j wojska. P ierw sza zima, k tó ią  od po­
czątku przeżyw am y o w łasnych siłach i pod w ła­
snymi rządami, jest na piaw dę zimą próby, od 
której pomyślny rozwój państw a, a naw et jego 
byt, w dużym stopniu zależą.

Mamy więc przesilenie aprow izacyjne, Komu­
nikacyjne, gminne i ogólno-poilityczne, niewyja­
śnione stosunki w  Sejmie, rządzie i między rzą­
dem a Sejmena W śród krzyżujących się i wsajeifr* 
nie o ł  ś je k r  uzależnionych przesileń przesilenie 
aprowizacyjne, pierwsze, które wybuchło, na no­
wo zaciążyło nad sy tu teją.

Pic obaleniu kierow nika min. aprowizacji, p. 
Sobańskiego, zwolennika sekwestru, zdaw ało się 
że pod nowym ministrom p. Śliwińskim przyjdzie 
do kompromisu na podstawie formuły: kontyngent, 
a do jego dostarczeniu wolny handel. Formuła po­
średnia ni,Ktogo jednak me zadowoliła. P rzedsta­
wicielom chłopskim kontyngent w ydaw ał się w y ­
soki, roDomiczym zaś, k tórzy  w  dalszym  ciągu 
dążą do sekwestru, za niski. P rzy  głosowaniu na 
komisji aprowizacyjnej przedstawiciele świeżo zje­
dnoczonego P. S. L. podzielili się: 3 głosow ało za 
formułą pośrednią, 3 przeciw. Na klubie ludowym 
pod ępowanie pierwszych zw łaszcza posłowie 
z dawnej grupy W yzwolenia poddali ostrej k ry ty ­
ce, clioć nie brakło  i głosów przeciwnych, oświad­
czających się za formułą pośrednią. Klub zadecy­
dował glosować przeciw formule. W ynik głosow a­
nia nie był jednaK ieetzeze pewny.

Na plenum ludowcom z wręcz przeciwnych 
rnolywów przyszli z pomocą socjaliści i inne klu­
by robotnicze, którym  chodziło o  obalenie ministra, 
zwolennika wolnego handlu i o podjęcie na opró­
żnionym terenie walki o sekwesfcr. P . Śliwiński 
znalazł się w  ien sposób w  mniejszości — i w y­
buchło częściowe przesilenie ministerialne, które 
może także poDągnać za sobą upadek całego rz ą ­
du. Na szczęście irzed e  czytanie ustaw y aprowi­
zacyjnej odkożono do następnego tygocmia. Do te­
go czasu sytuacja może się znów zmienić, czego 
należy sobie gorąco życzyć w ogólnym interesie.

Przesilenie rządow e w  obecnej chwili, na tle 
groźnej sytuacji aprowizacyjnej i przedwczesnej 
zimy — w  chwili, gdy Sejm niema dotąd w iększo­
ści j niema nomu silną ręką wziąć sie do zreorga­
nizowania administracji — jest ze wozech miar. 
Szkodliwe. Sł an niepewności, ciągłych wahań i za- 
iargów  musi w reszcie ustać i ze względu na sy tua­
cję zewnętrzną. Rtohy w  obecnej chwili po oba­
leniu obecnego rtządu —  mógł na pewnych nogach 
postawić now y gabinet? Dziś przesilenie rządowe 
jeci szkodliwe i dla spraw y demokracji.

Mus* się znaleźć wyjście z obecnej zaganarwa- 
aej i smutnej sytuacji. Pew ne ofiary z  interesów

ARESZTOWANIE GEN. TARNAWSKIEGO 
I SZYMANKA.

Wanszawa. W  dzienniku „Ukraina", w ycho­
dzącym w  Kamieńcu Podolskim czytamy jZdiaj- 
cę generała Tarnawskiego aresztowano w  Winni­
cy . W edług rozkaziu głóv,rnego asomana Pctlury 
aresztowani dowódzca armji naddm estrzańskiej i 
szef sztabu gener. SzymaneK. Gen, Tarnawski 
zaw arł z  przedstawicielem Demikinowskim gen. 
Bredowem umowę, według której cała galicyjska 
armja Siczowców przechodzi poci rozkazy gen. 
Denikina. Ugoda ta  przeszła ao SKufcku w Siałfco- 
wcacn na Podolu.'

PRZYCZYNI' WYCOFANIA SIT WOJSKA. 
Kamieniec Pouólskł. „Ukraina* zamiesza-za na 

stępujący kontunikat:
Tełegrsttir główónago atam ana z  1,1. listopada

Sosnowiec. (PAT.) „Arbeiter Post'*, organ nie­
zależnych socjalistów* w  Gliwicach, omawaijąc 
w ynik w yborów  gminnych na Górnym Śląsku, pi­
sze, że w ybory te  należy uważać z a próbny ple­
biscyt. W tym też celu zostały przez rząd 
pruski rozpisane, w tem przepuszczeniu, że w y ­
każą większość głosów partl niemieckich. Gdyby 
się rzeczywiście było to okazało, rząd pruski tę 
okoliczność wyzyskałby na swoją korzyść, dla 
wykazania, że narzucony traktatem wersalskim 
plebiscyt jest zbyteczny. Wynik wyborów prze 
kreślił rachuby rządu. C hjciaż autentycznych re ­
zultatów głosowania: nie ogłoszono (ma to  dopiero

Kraków. (PAT.) Komunilc^t biura prasowego 
T ow arzystw a obrony kresów zachodnich; Miesz­
kańcy Spiszą niemieckiej narodowości powołali do 
życia organizację w ojskową pod nazw ą „Zipser- 
Legion** i wydali następującą proklamację: „Niem­
cy  na Spiszu! Chwila, kiedy n a jzą  ukochaną oj­
czyznę spiską ujrzym y wolną od Czechów, tegu 
naszego odwiecznego wroga, zbliża sie Szybkim 
krokiem. Cierpienia nasze, udręczenia i pozoawia- 
nifc mienia skończy się. C zeji wiedzą o tem, że 
nie tylko ca1? Spisz 1 Orawa niebawem ud nich 
odpadną, lecz że także cale ich państw o *vzleci się. 
Dlatego sTarają sę za pomocą przynęoeń które aą 
tylko zamkami na lodzie, w as Niemoćw i imiyęłi 
mieszkańców Słow aczyzny pozyskać dla Czecho­
słowacji. Nie dajcie sł* ,mamić. Obiecywana wam

nieprzyjaciela musiano wycofać nasze oddziały, 
walczące w  rejonie między Dniestrem a a.acjam? 
Źmerynką, W apniarką (do rzeczki Lożowa. W 
związku z tem, zm uszeń byliśmy ewakuować, 
stację kolejową Ja roszen«a. — Za. generała kwa - 
tei.miJtrza pułkownik Doleżal.

WYJAZD DYKTATORA GALICYJSKIEGO PE- 
TRUSZEWICZa .

Kamltnńec Podolski. „Ukraina** donosi: Dyk­
tato r dr. Pe.ruszew iez w yjeżdża za granicę. Zwró­
cił się on do m jnisrta spraw  zewn. z prośbą o w y­
danie mu pasporjów  dla «ie®a i jego współpraco­
wników

I INNYM JEST ZA CIAŚINÓ.
|  amicnloc Podolski. Klika dni tentu -wtiechjjgt. 

z  powrotem z Kamieńca do  W iednia były  państw, 
stk re ta rz  zachodnief części Ukrainy tir. H.łtubo 
wktfć^ekrmzrr-z sądow y BuraczytiSKt.

nastąpić w niedzielę), nlb itiega wątpliwości, że 
obk partie polsklu w większej części gmin Górne­
go Śląska osiągnęły większość. Uzyskały one ab­
solutną większość, jeżeli nie w  całej naszej młodej 
prowincij, to bezsprzecznie na spornym obszarze 
plebiscytowym Temsamern skończyło się odga­
dywanie zagadką czy  G órny Śląsk pozostanie n ie­
mieckim czy pcflsKim. Da!sz> plebiscyt nic zmiem 
stosunku głosów na korzyść Niemców. Przeciw ­
nie, należy się spodziewać, że dalsze koła z pośród 
centrowców i socjalnych demokratów głosować 
będą za Polakami.

mąka, cukier, jakekez samochody, k+órc w as bez­
płatnie przewiozą, nie są niczem inmem, jak pod­
stępem, zmierzającym do pozyskania w as. Roz­
ważcie spraw ę dokładnie, gdyż iatazyw y krok 
wtrąci Sipisc na długie lata w  największe nieszczę­
ście. a <i!l!a was spadnie przekleńi.w o waszych 
azieci i wnuków. Nicszezrcmyoh 10 miesięcj pa­
noszenia się Czechów w  nasz.Tn kraju było do­
statecznym  dow odem gospodarki czeskiej i cze­
skich obietnic. W ytrw ajcie! My nie jesteśm y bez­
czynni Spraw a na;.<za jest słuszna i mus1 zwycię­
żyć. Podpis: Legion Spiski*1,

Równocześnie powołano niemiecka ludność 
bpisza do woisi wania się do zbrojnej organizacje 
Odezwy apehiją do pe>czucia obowiązku naro
dowego.

stanow ydi na rzecz spraw y ogólnej su dziś konie-»i życzym y sobie togo gorąco, by w ciągu pani anf 
czne. Prcećiągnięde struny z cżyjejkofwiek si'tony p rz e rw y , gdy posłowie ochłoną z niebezpiecznej I 
odbije ślę ńa wszystkich. D latego spaużiewatny słe 1 zaraźliwej kuluaroAyćj źdrącżki, znajdzie sie sposób

19f9 : Pod naciHTtem przeważającego nasze »ili|

Ifiybor? im 6. S!qshu przekreśliły rachuby P n is a im

Niemcy na Spiszu zbroją się przeciw Czechom.
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jw iegnania obtcnegb konflikt. A po em ze żdwo-. 
io«ą siłą trzeba się wziąć do zorganizowania wiek- 
jszoścj i rządu, by Sejm, rząd i państwo weozły 
na bitą drogę celowej i konsekwentnej pracy, na 
tjl órej sprawie ogólnej nie grożą, już ustawiczne 
wyboje, wvkoleienia i inne przykre niespodzianki

| W. J.

Ocena mowy Paderewskiego.
UWAŻA JA JA ZA SŁABĄ.

(Od naszego .jore-s-sondenta warszawiKiegoj.
W arszawa, 13. lis top, l ‘J19.

iKola poijty„■znG-scjrT.owe | prasa uważają o- 
statnią mowv Paderewskiego za słabą i n*eudalą. 
Mbii L  owie są także z *.ej mowy niezadowoleni —- 
Zwłaszcza starzy parlamentarzyści uważają ją za 
$eoi>ś‘tateczJłą.

Powiadają, ze Paderewski w  ir.owie swej m e  
powiedział mc nowego, nie określił zwłaszcza po 
lityki rządu wobec zagadnienia wschodniego. O- 
Irąniszyj sĄ tylko Jo  krótkiego i powierzchowne­
go zreferowania wypadków.

Co do polityki wewnętrznej Paderewski nie 
wypowiecLial . żadnego programu i Poniekąd za* 

'znaczył, że rząd obecny żadnego programu nie mą. 
i Wy warto to ujemne wrażenie w  kolach Polity­
cznych.

Mowie Paderewskiego brakło zupełnie polity­
cznego zrównoważenia. Ody mówił o Kwestjj a- 
prov'izacymej i o tein, że^Sejm musi jeszcze diziś 
uchwalić ustawę nprow zaóyfnts, domyślano się, że 
Paderewski znieuchw aienia tej ustawy „jeszcze 
dżiś‘‘ zamierza wyciągnąć polityczne x;ona«4cwen-: 
«je. Tymczasem sprawą ta została ucunięta z po­
rządku dziennego krótkiem oświadczeniem mar­
szałka, że to jest technicznie niemożliwe i sprawa 
natychmiastowego uchwalenia ustawy apr-owiza- 
cyjnej zustała pogrzebana — bez żadnych konse­
kwencji. l  en jstęp mowy Padciewrkiego byl 
wprost njepóważriy.

Mówię Pąderewsk.egt (*raKl© fts-n;j Fuji. „Ani 
ną,rrąvp,. ani pa.iewo - dę  nąpgs6d!“ ,Tp fjje jest 
zaaiiiaiifija. polityczna, W  Sejmie wyłoniły się ta­
kie aniagońizmy, że rząd musi pójść jakąś Hnją, 
bo bezprogrą,inowcśc nie może być mdniesiopa 
do zasady.

Wiele wyrażeń we wczorajszej mowie Paderew 
skicgo było nieostrożnych i niepotrzebnych, P ątje- 
rewjłki jest doskonałym mówcą, ale mowa premje- 
ra  w ważnych sprawach polityk* zagranicznej nie 
może być Improwizacją, bo cuasem zapał ponosi 
mówcę w takie regiony, z których się trzeba wy­
cofywać.

Każde s.owc premjera musj być zważone i

obiiczdne bc s/ow ą i  -akich ust rzuccnr mają 
sw ą w «rtość PolityctKą.

Żaotn klub sejmowy, nie entuzjazmuje się 
w czorajszą mową Paderew skiego. Socjaliści za­
znaczyli sw e niechętne stanowisko w obec tej mo­
w y  zaraz na Posied^miu różnymi głośnymi w y­
krzyknikami. Ludowcy dyskretnie imjezeli lyb ci­
cho pomrukiwali t  niezadowolenia, nie chcąc P a­
derewskiemu robić osobistej przykrości. Praw ica 
czasami oklaskiwała mowę. ale znaną jest ogólnie 
rzeczą, żc najzjadiiwszym* zjadaczami P aderew ­
skiego są endecy.

i k  dyskusji nad! expose Paderewsikiego 
przyjdzie dopiero w- następnym  rygodnii w e w to­
rek lub środę, Przez, ten czas wyjaśni się -sytuacja 
w  Sejmie, a zw łaszcza w yjaśni sie spraw a utw o­
rzenia większości sejmowej i w tedy  kluby określą 
swój stosunek do g a t.n e tu  Padarewakiego. W śród 
ludowców panuje nastrój opozycyjny, niektóre ży­
wioły prą do radykalnego rozwiązania.

W każdym razie Paderewski sw ą m ow ą nie 
pod tłiynm ł obecnego gabinetu. Raczej wykazał, 
ż t  talki stan, jaki obecnie, jest nituiożliw y.

NA MARGINESIE 
„KRÓLA STASIA*1.

(Dokończenie).

Stąd ciągły rozbrat, rozterki. w yżs*y , 
umysł króla potrafił dotrzym ać tcr-okm najśmiel­
szym  nowatorom, najbardziej orze widującym ppli 
łykom. Ale na to by słowo uznane za prawdę 
w  czyn wprowadzić, by bronić naćzieji w brew  na­
dziej!, by nie żałow ać róż, gdy płoną lasy, me m itr 
dość siły charakkera. Żelaznego liartu woli. bc*- 
*rajdcznego zapomnienia o sobie trzeba było na 

,ta, uy ,p cd .rzy n iać  upadającą Rzec/pospolitą. Pow 
niąlowski, nifi.ylko tego nie potrafił, ale jń jeszcze 
w  grób swym  brakiem woli zepchnął.

' W asylewski w wielkiej mierze przypisuje to 
wpływom uczuciowym, wpływom  Katarzyny, Zda­
niem autora,; to*była jedyna irjotną m iłość tego 
człowieka, to był czar, który trw ał nad nim do 
końca życia. Bezsprzecznie, ;to mogłoby być za­
wiązkiem wlejklego dramatu dziełowego, ale 
nim nic było Nie miłość skrępow ała ręce króla, 
nię miłość w praw iała w drżenie jego s erce, _a;o 
ttczueie o wiele bardziej niskie. Stanisław  August 
„św iat zeszedłszy1* nie kochał Katarzyny, on się 
Jaj bal. Bał, bo wiedział nic,yłko to, że Jej tron 
zawdzięcza, ale, że nłe ma oparcia w większości 
ia ro d u . On tą kobietę znał d obrzy  jej wolę Uiudet-

Sytuacja aprcwizacyjna 
w  państwie.

OPTYMIZM MIN. ŚLIWiNSKIEuO.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 13. list-op. 1919. 
Na dzisiejszem posiidzeniu komisji opalowej 

m!n. aptowiza-eji p. Śliwiński określił sytuację apro- 
w izacyjną w państw ie w  sposób następujący:

Program em  rządu jest, aby porobić wielkie 
składy zboża w wielkich miastach i centrach prze­
mysłowych' Brak '60.000 wagonów zboża pokryje 
się importem z  zagranicy. P rzez zorganizowanie 
składów j rzucenie większych ilości zooża obniży 
się ceny zboża. Minister nie boi się wielkiej zw yż­
ki cen przy  wolnym handlu. W olny handel w e  
dzie w  życie dopiero po  dostarczefcjiu kontyngentu 
i ^ s p ro w a d z e n iu  cbóźa s łza^ iu iicy . 5

jest dosyć;, tylicó w c 'v w P - trudi^ości 
transportow e 1 ©rax węgla w  Poznan-skiem dla 
wym iata zboża. D w a statki z  Lcn-dynu ze zbożem 
dochodzą już d o  Gdańska. Niemcy zaniknęli Jed­
nak -Hnję kolejową z G dańska d o  Poiski, gdyż Pol­
ska nie oddała im 400 w a g o n ó w ,  w ypptycźo 
nych w Niemczech.

Lukru w państwie brak — tak sarno tłuszczu. 
Dwóch przedstawiciali fządu wyjeżdża w  tej spra­
w ie zagranicę. Fasola, grocn, kasza są w  iloścj 
niedostatecznej, alei część tych artykułów  kupi się 
w  Rumuhil, Mięsa jest dosyć.

P łótna j bielizny bęckto dosyć. Lódf pótraL 
w yrobić dostateczną ilość niaterjalów. Mamy iu£ 
zapasy na pokrycie potrzeii S—6 miesięcy. W ełny 
brak, ale taki sam brak odczuwają inne państwa, 
a naw et Anglia. Polepszy się sytuacja, jeże!} Au­
stralia dostarczy w ełny do Angljj.

Obuwia I skóry będzie zapas dostateczny.

Upadek ministra aprowizacji.
,Od naszego korespondenta warszawskiego,) 

W arszaw a, 14. listopada 1919.J 
P o  długiej dyskusji przyst ąpiomo dziś około ć 

wiecz. do głosow ania nad nową u- .tawą ap row ^a 
cyjną. Po  odrzuceniu wniceku posła F,>niauu,wskic - 
go, który proponował nowrą tabelkę kontyngent^, 
przyszedł ped głodowanie, wniosek, wi-nawiając: 
labelę kontyngentu komisji afwowizacyjnej (poda 
ro  ją już w  „Kurjerzę Łw.“), na  k tórą się novę 
minister aprow izacyjny nie zgodził, l co ao  której 
proponował prw ne -poprawki. W nlcsek tan. prze­
szedł, bo głosowali za nim ludowcy, socjaliści i iń 
ne stronnictw a robotnicze

Po głosowaniu nastąpiła wrzawa, w czasie 
której minister Śliwiński zabrał tekę i opuścił s a k  
pejm o^ą.

Wybuchło tedy nowe przesilenie gabiiietuwe.

Ustąpienie mir. kokji.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

W arszaw a, 14. listopada 1919.
W skutek skandalów w gospodarce Lolejowef, 

ujawnionych zw łaszcza w  dyskusji na komisji o 
palowej, stanowisko min. Eoediarda jest zupełnir 
zachwiane j ustąpienia jego należy oczekiwać w 
najbliższym czasie.

Plebiscyt na wschodzie, '
V ć n W A Ł Y  K O M IS J I  K O N S T Y T U C Y JN E J .

(Od naszego 'korcsponddiita warozawsktago.)
W a w w * .  n  Jtatapada i919, 

-Komisja konołytucyjna ukończyła obrady nad 
wnioskiem o przeprow adzenie plobiscy* u na zic 
miach b. Ks. Lfte-wskitgo. -Ponieważ spraw a na 
ucliiej komisji przew lekała się, w i'brano podkomi; 
sję, k tóra miała opracow ać odpowiednie wnioiki. 
ZciLucono pierw otny 'Trojek* uchwalania w  tyrw 
celu u J aw y, a postanowiono załatwić ją rezolucją 
(podaliśmy ją w czoraj z tą  różnicą, że praw o ffło

mną, męską bezwziględnuść. Już jako młoda pa- 
y.ęrczyni h  utiu, gnębiona na dw orze Elżbiety, na 
jednem -polu czułą się panią i królową. Św iat mi­
łości s ta ł dla niej otworem i rządziła nim sam o­
władnie. Pozornie p ekorrr Kochanka, m atka i o- 
pleVu„Ka sw ych wj4>ranych, w ybierała tych, któ­
rzy  albo mogli jej być na coś po rzebni, albo słabi 
i ulegli, byli zabawką, k tórą można trzym ać w rę ­
ku, p 'k l  zćmawka nęci. Dlatego to  stosunek Jej 
,z P-otemikin-em, Jako z  kochankiem, nie Iłrwał długo, 
człowiek ze zbyt sihią indywidualnością, nie był 
wygodnym  w  tej roli. Ale w ysłaniec poIJki na 
dworze rosyjskim, śliczny, śliczniejszy naw et od 
Sołtykowa, El lanislaw Poniatowski, to wosk po­
datny  w  drobnych, w ypieszczonych rąezkacn dlu- 
chowej ucze-nicy WoKera, Na dziś i na jutro. Ka­
tarzyna nię m yhła się nigay i nie lubiła kompro- 
mj >ov7ać się. Jeśli rozkazy z PeternbaiTira przesy­
łała. to w iedziała dobrze, że będzie się do nich król 
polski stosować. Nie myli się pan W asylewski, Po­
niatowski ch d a ł o Katarzynie zapomnieć, ale nie 
pozwoliła mu ona.- Nic tylko w  sali sejmowej pa- 
ł-rzyła na posłów im oeratryca, kokieteryjnie u- 
śmiecbającą się ze złotych ram portretu, jej wizja 
— nie kochanki, lecz pani, zaglądała częste w  oezy 
bieanemu Stanisławowi. Tw arz szyderczą, spoj­
rzenie gnębiące, każdą jogo myśl swobodną 1 ta 
jej ręka, oo nie dawno, jeszcze w , Kafiiiow ie, za­
lotnie poprawiła mu kapehuz, miała os-tre, do  bój u 
przejmujące dotknięcie.

Bo ileż razy  śmiać się musiała K atarzyna ze 
m e g o  p u p ila ! C h o ć b y  ś le d z ia  to n  d b łg f I w s u A

je g o  d o b ry c h , n le u r z e c z y w is łn io n y c h  c h ę e : A  ie g o  
m iło ś ć  d la  s z tu k i. d Ja  n a u k i! T o  c o  d la  n ie j w  e p o ­
c e  p a n o w a n ia  d a w n ie j b y ta  inaspzej, s ta ło  s ię  
z  is to tn e ) p o trz e b y , 'iy lk o  o z o o b ą , d e k o ra c ją  ż y  
ę ia , s tT o je m  g o d n y m  c a r o w e j z  e p o k i o ś w ie c e n ia , 
d la  n ie g o  b y ło  c e lo m  ż y c ia , ż y c ie m  a ym e m . G n a , 
w  g u d z in a c h  w y tc h n ie n ia , ita m a ^ z y  S z e k s p ira , pt 
s-ze s w e  k o m e d je  o b y c z a jo w e , s a w ę d z i z  D: 
d tr e  ćem  lu b  n a d s łu c h u je , c o  o  ło m  E u ro p a  p o w it  
—  n ie  s p u e z c c a ją c  a n i n a  c h w ile  o k a  z e  s p ra w  p ań  ­
s tw a , z a w s z e  cz u jn a , g o to w a  d o  w a tk i, o n  u s y p ia  
s ło d k im  s n e n i n a p o m n ie n ia  w  m a la m i B a c c ta . elle-, 
g o , ra d  w ś ró d  ro z g w a ru  c z w a r tk o w y c h  c b ia d D w , 
ż e  c h o ć  n a  c h w ilę  m o ż e  n ie  m y ś le ć  o  a m b a s a d o ­
rz e  ro s y js k im , k t ó r y  w  W a r s z a w ie  je s t  w ię k ^ z y ru  
o d  n ie g o  p an e m , o  k ło p o ta c h  f in a n s o w y c h , o  o a u iu -  
ra c h  z b ie ra ją c y c h  s ię  c ią g le  i »  h o ry z o n c ie . > o li-  
ty c z n y m . .

N a  m a rg in e s ie  „ K r ó ia  S t a s ia *1 n a k re ś liła m  k ilk a  
je s z c z e  d ro b n ie js z y c h , z n a k ó w  z a p y ta n ia  i  u w a g . 
p ró c z  te g o  w ie le j w ie le  w y k r z y k n ik ó w , k tó re  m ic  
ł y . o z n a c z a ć  n ie k ła m a n y  z a c b w y  f z u p e łn ą  z g o d ­
n o ś ć  z  m y ś la m i a u to ra . T y tk o , ż e  p a m ię ć  lu d - k ?  
je„>t b a r d io  z ło ś liw a , i  ł j j w i c j  c h w y ta  -b łędy, n iż  
Ta le ty .. . A le  z o s ta ło  m i je d n o  n ie z a ta r te  w s p o ­
m n ie n ie : ta  k s ią ż k a  je s t  t a k  d a K c e  w / r w o rn e  i  u 
c z o u a , ja k  le k k i1, w y tw o rn a  i u cz o n a  b y ła  epo fc. 
n i  :o%a.

Ab w  WyMytiaka.
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sowania przy w yporach mają obywałem od 20 
lat, a me 30, jaik mylnje podał P aT . — Red.)

Referentem na pełnym Sejmie wybrano posła 
ks. Lrj ocławskiego.

Poseł Poniatowski zastrzegł sobie wnioski 
mniejszości, któro dotyczą: 1) aby stoWa: przepro­
wadzić w ybory w  powiatach podległych Zarządo­
wi cywilnemu", za^  apić słow am i:' .jb. w. ks. Li­
tewskiego"; 2) m andat ma przypaść nie na ,50.000 
iecz na 25.000 mieszkańc6w“.

Uchwały przedstawicieli w ybranych mają oyć 
przesłane nie mas szalkowi, lecz Naczelnikowi 
pańs wa.

Socjaliści zgłoszą osobną reizolucję.

Gw ałty czeskie na Śląsku.
{Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 14. listopada 1919.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji sp raw  za­

granicznych omawiano gwałly, spełniane prze? 
wladze czeskie na Śląsku cieszyńskim. Czesi za­
mykają i teroryzują szkoły polskie tak, że grozi 
strajk dzieci i nauczycieli. Pomimo depesizy .nin. 
Benesza w ydziały gminne nie zostały odrejtauro- 
wane. Obecna linia aemarkacyjna musi upaść. Min. 
P ą  ek wdał się do Pragi, aby te kw estje z Czecha­
mi uregulować.

Po dłuższej dyskusji postanowiono w ezw ać 
\ząd do w ysłania ostrego proiCJtu do rzadiu cze­
skiego z postawieniem krótkiego terminu d la .z a ­
przestania represji i do poparcia protestu odpowie- 
duiemi zarządzeniami, i

Zaprotestować przeciw przeniesieniu rtząjdu 
czeskiego do C ieszyna na czas plebiscytu.

Zaprotestować przeciw  kursowaniu dwóch 
walut (czeskiej 1 polskiej) n a  terenie pbbiscyto  
wym.

Domagać się przyw rócenia linji demarkacyj- 
nej z 5. listopada z. r.

Domagać się usunięcia żumrarmerji czeskiej, 
a zaprowadzenia milicji miejscowej.

Dęp]ag$&<ffti$ 4 obnei podkomisji 41ą  ‘Jpisza 
i Orawy," ho komisja aliancka z  C iesayna pracy 
me podoła.

W reszcie w ysłać  dwooh delegatów do Paryża.
Komisarzem koalicyjnym na Śląsku będzie, 

zdaje się, gen. Jadwin. Na razie ma go zastępować 
Francuz. Francuzi prowadza jednak spraw ę ten­
dencyjnie na korzyść Czechów. iRefereiFem tej 
sprawy na pełny Sejm w e w torek w yprano posła 
ks. Londzina.

Podczas posiedzenia pokazywano sobie miły 
obrazek, ilustrujący m etody agitacyjne „ braci 
Czechów". ,

A więc na kan.ee ćw lerćarkuszowej litospafó- 
wana odbitka Ozećha i Polaka. Czech miody, u- 
śmiechnięiy. z papierosem w  ustach ma małą 
boczną torebkę ż napisem 5 miljardów koron. Po­
lak s;‘ary  w rogatyw ce, ociekający potem dźwiga 
na grzbiecie ogromny w orek z długami z napisem 
150 miliardów koron („Nowa Reforma"). Pod tym i 
podobiznami napis następujący:

S l e z a k :  Kaj to ueses', Kazimirc, ten dluh 
polski’?

P o l a k :  Psia krew  |  W arszaw y na bogaty 
Sląnsk cieszyński!!

Jedttiem słowem. Ozesi opowiadają że Poloka 
ma (wedle „Nowej Reformy") 150 miljardów koron 
długu, a Czechy tylko 5 miljardów.

lak ą  „prawdą" wojują „bracia Słowianie".

Ustaw a o ustroju gminnym.
PRZY TEM „MAŁE PRZESILENIE".

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)
Warszawa, 14. listopada 1919.

Sejmowa komisja adm inistracyjna rozpoczęła 
dyskusję generalną pad ustaw ą gminną na  tle pro­
jektu rządowego, wniesionego do Sejmu. 
Zasadn czym momentem projektu rządowe­
go jest gmina zbiorowa, na wzór ustroju 
gminnego Królestwa Polskiego. ..Talia sama 
tanina zbiorowa byłaby w prow adzona w  całej 
Rzpltej. P rojekt rządow y znos< wszelkie kom peten­
cje obecnej gminy (wsi) w  Galicji.

Projekt rządow y — jak się okazało z dysku­

sji generalnej — nie znalazł przychylnego przyję­
cia komisji:

Feseł dr. B u z e k  (P. S. L.) zgłosił wniosek, 
aby projektu rządow ego nie brać za subotrat o- 
twad komisji, ale żeby projekt opracow ała osobna 
podkomisja. W niosek tein został zgłoszony bez ża­
dnych tendencji politycznych.

Obecny na posiedzeniu komisji min. spraw  
wewn. W o j c i e c h o w s k i ,  obraził się z tego 
powodu i oświadczył, że gdyby projekt rządow y 
został zupełnie odrzucony — to wyciągnie z tego 
konsekwencje czyli poda się do dymisji. Czionko- 
wje rządu są w ogóle w  obecnej chwili zanadto zde 
nerwowani i robią z każdej kw estji spraw ę zau­
fania.

Poseł B u z e k  wyjaśnił, że nie należy ze spra­
wy ściśle rzeczow ej robić kwestji politycznej, bo 
inaczej praca Sejmu z lząd u n  byłaby  niemożliwa.

R ząd jest za tern, aby tw orzyć wielkie woje­
w ództw a, wielkie pow iaty i wielkie gminy zbio­
rowe. W  smoamietwie ludowem przew aaa opinja, 
aby jędmostKk administracyjne były mniejsze — i 
sprzeciwia się temu, aby poszczególne w s: by ły  
pozbawione wszelkiei kompetencji administracyj­
nej.

Dotychczasowa dyskusja me wyjaśniła jesz­
cze dokładnie stanowiska kuimsii. W  każdym  razie 
pflujeKt rządow y ulegnie gruntownej przeróbce.

Warszawa, (PAT.) Komisja administracyjna 
ped przewodnictwem p. Dębskiego (z Chełma, lud.) 
w  obecności m inistra spraw  wewn. prowadziła w 
dalszym ciągu dyskusję nad: referatem  p. Buzka 
(lud) o samorządzie gminnym. Uchwalono na 
wniosek p. Buzka odesłać projekt rządiowy do sub- 
komitetu.

Dyskusja aprowizacyjna.
8 g o d z in n y  p rac pracy .

W a rsza w a . (PAT). Na p iąu o w em  posie­
dzeniu bejmu (z którego spraw ozdanie zamiast 
w sobotę w nocy nadesłała nam  lw ow ska iilja 
Pata dopiero w sobotę przedpołudniem  o godz, 

0.45) toczyła, się w dalszym ciągu d ysk u sja  
a p ro w iza cy jn a . Przem aw iali pp. Rajca, Cza­
piński, Poniatow ski, Sredm aw ski, Bobrowski 
(p. p. s.), Brzeziński (clirześc. rob.). Okoń (lud.), 
S tarkiew icz (nar. zw. lud.), Postolski (n. z. e.), 
Suligow ski, H artglas (sjon.) i referent Mierze­
jewski, który zgłosił sz e r e g  p op raw ek . W  roz­
prawie wziął udział także min. aprow . Ś l i w i ń ­
s k i ,  który w ypow iedział się p rzeciw  w szelk im  
w c iąg u  dy stu sji zgłoszonym  p opraw k om  i p ro­
s ił o przyjęcie catkow itej tabeli kontyngento­
wej. M inister ośw iadczył p rzy tem : Jeśli pano­
wie nie zgodzicie się na całkow itę tabelę, b ę­
d ę w ied z ia ł, ja k ie  m am  z  -e g o  w y c ią g n ą ć  
k o n sek w en cje . P. G r a b s k i  (G niezno) ośw iad­
czył, że rolnictw o w iek o p o l. kie stoi na S’ano- 
w isk u  sek w estru . Przystąp iono  do głosow ania, 
biorąc za podstaw ę ostatnią uchw ałę komisji apro- 
wizacyjnej. P tz y ję to  przedewszystkiem  p o p ra w ­
kę p . B rzez iń sk ieg o  proponującą przyw róce­
nie pierw otnej tabeli większości komisji o wyż­
szym kontyngencie. M in ister  a p ro w iza c ji w y ­
sz e d ł z e  sa li po  te rn  g ło so w a n iu . O dezw ały 
się g ło sy : w y b iera jc ie  so b ie  n o w e g o  m in i­
stra , to sk a n d a l, w arto się było  układać. N a­

Budapeszt. (PAT.) BK. „Az Ujsag“ podaje, że 
u sir Loraima zjawiła się deputacja słow acka z 
górnych 'Węgier w liczbie 30 osób i złożyła me- 
morjal z oświadczeniem, iż Słow acy górnych W ę­
gier nie chcą żyć razem z Czechami i jeżeli nie o-

stępnie p rzy jęto  poszczególne ustępy ustawy, 
a tem sam em  r ca łą  u sta w ę w d ru giem  czy­
tan iu . P. K o w a l c z u k  żą d a ł natychm iasto­
wego p rzy stą p ien ia  do tr zec ie g o  czy ta n ia  
u staw y . W n io se k  ien  od rzu con o . Propono­
waną przez marszałka Sejmu rezolucję o d esła­
no bez rozprawy do komisji.

N astępnie przystąpiono do  dyskusji nad 
spraw ozdaniem  k om isji och ron y  p racy  o  o- 
śm io g o d z .n n y m  dniu praćjr. P. A d a m  (nar. 
lud.) oświadczył, że kom isja pizem ysiow o-han- 
dlow a postanow iła bez zastrzeżeń przyjąć zasa­
dę 8  godz. dnia pracy  i wspólnie z komisją o - 
chrony pracy ośw iadczyła się za bezwzględneni 
święceniem niedzieli. P. M a ś l a n k a  (lud.) za­
znaczył, że przyjęcie 8 -godz. dnia pracy nie za­
kończy jeszcze walki z kapitałem . Polskie stron­
nictwo ludowe ma pretensję do stronnictw  ro ­
botniczych, i e  nie chcą zrozumieć, iż są pewny 
uprzyw ilejowane kategorje pracy, w których 
p łaca  jest za niską, co rów na się  prawie li­
chw ie. M ówca staw ia rezolucję, dom agającą się 
w staw ienia do projektu ustawy przepisu o  wy­
kroczeniach lichw iarskich przy pocieraniu  p ła ­
cy. Zresztą stronnictw o m ów cy zgadza się na 
projekt komisji ochrony ptacy wraz z angielską 
sobotą i w n o s i rezo lu c ję  w zy w a ją cą , rząd, 
a b y  ce lem  p o d n ies ien ia  w y tw ó rczo śc i p rz e ­
m y sło w ej w p ro w a d z ił sy stem  p ła c  ak ord o­
w ych  w e w szy stk ich  g a łęz ia c h  p rzem ysłu , 
w  których to  je s t  m ożliw e . P. T y c z y  ń s k i 
stw ierdza, że klub jego  będzie g łosow ać za 
wszystkiem i popraw kam i komisji przem ysłowej 
i zaznacza, że naczelna rada ludow a w Pozna­
niu już przed rokiem zaprow adziła 8 -godzinnji 
dzień pracy.

Na tern obrady przerwano. Następne posie 
dzenie we wtorek. Na porządku dziennym trze­
c ie  czy ta n ie  us a w y  a p ro w iza cy jn ej, d ysk u ­
s ja  n ad  e x p o s e  p r tm jera  i ewentualnie dal­
sza dyskusja nad ustawą o  8-godz dniu piacy.

Co piszą Rusini?
7M.ANY W  „HALICKIEJ ARMJI*.

-tu* Wpei ecl“ donosi ó  zmi&nach w  naczelne' kyr 
mendzie „halckiej armji“, mianowicie, że dyktator 
zavIiOdmi,ej ukr. narodnej republiki mianował ko­
m endanta korpuśn jgo Mykańłcę generałem-czeta- 
rem  i naczelnym wodzem dirużyir „zachodniej 
części ukr. narodnej repoMMiiki", w miejsce ustępu­
jącego generała Tarnowskiego, k tó ry  otrzym aj 3- 
inies. urlopu. Szefem sztabu generalnego miano­
w any pu/k. gen. sztabu Ciric, Ukrainiec z W ęgier 
w  miejsce uCępującego pułk. Szymanka, którv ob­
jął komendę cetapu armji.

7GROM /*DZENiI „POa l EJ-SYONISTÓ WM
W  Kamieńcu odmyło się, jaik donosi „W pered", 

uroczyste zebranie „pcal e j - s y o n is tó w '. na którem 
I>rzemawiali ukr. m inister p racy  Bezpałko, mini­
s te r spraw  żydowskich Krasnyj i inni. W  przemó­
wieniach zaznaczono, że tylko wspólnymi siłami 
zwalczyć będzie można reakcję i w ytknięto . jeden 
ciemny moment", kiedy to  „tow arzysze żydów 
acy" nie szli razem  z ukr. socj. dem okracją w cza- 
sacn panowania bolszewickiego. Przem awiał tez? 
przedstawiciel „bimdu".

trzym ają samodzielnego państwa albo takiej pt*aw- 
no-pańsiwowej formy, któraby ich zadowoliła, w o ­
lą zyć razem z  Polakami. Sir Lorain oświadczył 
deputacji, że memorjal ten przeszło kompetentnym 
czynnikom.

Reakcja w  Niemczech podnosi głowę.
Berlin- (PAT.) O manifestacjach na cześć Hin- 

denburga podają dzienniki następujące szczegóły: 
Gdy nadjechał Hindcnburg, 10.000 demonstrantów’ 
ze szta’idarami w znosiło burzliwe -okrzyki na cześć 
Mindeiiburga i Ludendorffa. Rozległy się wołania: 
„Precz z  rewolucją!" a  także okrzyki ua cześć b.

cesarza Wilhelma. Przed gmachem parlamentu pc- 
w-ien student wygłosił mowę, w której wskazyw ał, 
że me można dopuścić da  tego, ażeby największy 
wódz Niemiec, był przesłuchiwany .przez komisję 
śledczą.

Słowacy chcą zw iązku z  Węgrami lub Polską.
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„ A P O L L O "  D ł i S T O S K A  f? raz t ó t ń i !  f& g S S & l& iit i
Utarczki na frontach 

litewskim i wołyńskim.
W arszawa. (PAT.) Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 15. listopada 1919:
Front łjtewsko-białoniskj: Na odcinku m;ęu2y 

Koplanem a  Darnią wzmożona działalność bojowa 
piechoty * a itj lerji- Na południe od CobiMlska dro­
bne utarczki patroli wyw iadowczych, przyczem 
wzięio kilkudziesięciu jeńców i jeden kutumiot. Na 
reszcie frontu bez zmiany.

Front wołyński. Na odcinku olewokim wzmo­
żona działalność w ywiadowcza ze silo n y  nieprzy­
jaciela.

vV zastępsbwie szefa /tab u  g e ,^  a m e , ,  
Haber, pułkownik.

Pogłoski w  sprawie 
Galicji wschodn.

Warszawa. (Tei. wł.) Obiegała tu wczoraj w  
rormie ogio/Kl wiadomość, nadeszła poaobno z 
P ary ża , jakooy rada pięciu oddala Polsce Gaticję 
Wschodnią w  m andat w ieczysty. W iadomość ta, 
Jak zapewniają w  sferaóh zazwyczaj dobrze poin­
formowanych. nie znalazła dotychczas p® w ier- 
'dzenia i sfery decydujące nic nie wiedza o takifcm 
[postanowieniu rady pięciu.

Spraw y polskie.
NOMINACJA KOMISJI PLEBISCYTOWEJ DŁiA 

CIESZYŃSKIEGO.
Poznai.. (PAT.) Radio z Lyonie. Rada naj- 

iWyżaza w ysłuchała w  piątek sprawozdania komi­
sji dla spraw  Konsł an tyncpoh. Dalej zastanaw iała 
(Się nad spraw ą rozdziału w ęgla z (Górnego £ 'ąska 
,i n&d sprawą nominacji członków kOmfsJf plebiscy­
towej dla Cieszyńskiego. Po/tanowlonu, że termin 
plebiscytu będzie ustalony dopłtro po p.*zrbycffi 
■członków vv mwji na miejsce.

RŁADA PIĘCIU UNTEWIZNILA WYBORY NA 
SI.ĄSKU GÓRNYM.

Wieaen. (PAT.) BK. z W ersahu 13. om.: Rada 
pięciu na wczorajszem  posiedzeniu przyjęta tefcjt 
■nciy do Niemiec, zawiadamiającej Niemcy że w y­
b o ry  gimiume na Górnym Śląsku uznaje za nie­
ważne.

SPECJALNA KOMISJA BADA SPRAWĘ INTER­
NOWANYCH.

Kroków. \PAT.) W  Ki akowie bawi specjalna 
komisja, w ysiana z ramienia gen komisarza ziem 
wschodnich p. Osmofowskiego, z'otona z pp. Al. 
Proniew icza .wicenrezesa s ą d u  apel. w  Wilnie, o- 
raz  prokuratora tego sadu W im bora i sędziego- Mi­
kołaja Radina. Komisja ta, w yposażona w  daleko 
idące pelnomocniorwa, ma za zadanie badanie hi­

bernow anych w  tobozach jeńców w  całej Polsce, 
'-ceietn zwolnienia osób, których dalsze internow a­
nie nie jest konieczne. Obecnie funkcjonuje komi­
sja ta w obozie w  Dąbiu koło K rakm ra, gdzie 
zwolniła już kilkaset osób. celem wysłania ich do 
domu, poczerń wda się do W adow ic i wscho­
dniej Galicji.

NACZELNIK PAŃSTWA ZEGNA OFICERÓW 
FRANCUSKICH.

Wai szawa. (PAT.) Wobec opuszczania przez 
oficerów francuskich stanowisk oficerów j dowód­
ców  a.-mjf polskiej, Naczelnik państw a w ydał na­
stępująca odezwę: „Rozstając się z tymi, którzy 
odjeżdżają, korzystam ze syesobności, ażeby tym 

'"oficerom iPMicusfchn wyrazić szczerą podziękę za 
dotychczasową znakomitą, owocną działalność. Ze 
wzruszeniem wspominam tych, k tórzy pospieszy­
wszy' z odsieczą, polegli u kresów  Rzecz /pospo­
litej Polskiej. Krew francuska złączyła się z  krwią 
polska, znacząc przymierze obu narodów. Cześć 

i francuzom, poległym w  obronie. Polski, cześć i  po­

dziękowanie żywym. Podkreślić muszę z gorącą 
wdzięcznością nazwiska generałów  Audry, Ber* 
panta, Modelana, Petitirr.mg&’a, Champcaux, Boni­
na, Traine’a, których znakomita działalność w ybi­
ła się na pierwszym plan. knnja polska zachowa 
ich wszystkich w trw ałej pamięci.*

OBCHÓD UROC2 YST-OSC < BELGIJSKIE.!
W WARSZAWIE.

Warszawa. (PAT.) Ż okazji św ięta belgusiue- 
go odbyło się wczoraj o godz. 10 rano w  kościele 
św. Jana uroczyste nąbożeńgiwo. Poseł belgijski 
przyjm ował życzenia w  hotelu europejskim. O g. 
3 pc^ołudntu odbyła się uroczysta akadfemją, a 
Wieczorem przedstawienie w  tea tr je  i ranrf.

p o g o t o w ia  o p ie k u ń c z e .
Warszawa (PAT.) Komisja opieki społecznej 

nod przewodnictwem  posła I.s. Rlizińskiego roz­
patryw ała projekt ustaw y o  pogotowiach onidkiiń- 
czych. Na wniosek posła Rotterm unda odrocsouO 
decyzję o tym projekcie do  czasu, kiedy przyna­
leżność resortow a działu opieki społecznej zosta­
nie rozstrzygnięta w  spoi ze kompetencyjnym mię­
dzy  ministerstw em o ck rm y  pracy  a  ministerstwem 
zdrowia publicznego.' Poniew aż rząa mimo dwu rn- 
terpęlacji sporu dotąd nie ro z s  r*yga. postanowio­
no porttezyć vpracvwaiiie odpowiedniego projektu 
podkomitetowi, w  skład którego wchodzi po je- 
dmyr i przedstawicielu komisji ochrony pracy, orne 
ki sPOiecznej i zdrowia publicznego.

A

POSTULATY NAUCZYCIELI SZKÓL ŚREDN.
K raków . (PAT.) W piątek  w  południe przy­

była do m agistratu  deputacja profesorów  szkół 
średnich  licząca cko 'o  100  osób .D eputację  p ro ­
wadził prof. C n i z a n o w s k i  prezes Towarzy 
stw a nauczycieli szkół wyższych. D eputac;a 
zg łosiła  s ię  u w iceprezydentów  i przedłożyła 
k ty ty ę zn e  p orozen ie, w jakiem znaleźli g ę  
jrO fesorow it szkół średn ch. co z m u s iL j ich  d o  
d em o n stra cy jn eg o  w y stą p ien ia . Następnie 
prof. W e i n e r  przedstaw ił postulaty z tb ra n y th  
w spraw ie zao p afzen ia  ich i ich rodzin w  ży ­
w n o ść  I w ę g ie l. O dpow iadali wszyscy trzej 
w lcepiezycenci, udzielając deputacji wyjaśnień 
w spraw ie aprowizacyjriei. D ep u tacja  po wy- 
łuchaniu w yjaśnień o św ia d czy ła , ie  je s t  z a ­

d o w o lo n a  z  o trzym an ych  w y ja śn ień  i nie 
może zw olnić prezyd.um  nuasta  od odpow ie­
dzialności za to , co się dzieje. D em onstianci 
udali się n a s tę p tl j  do ekspozytury państw ow e­
go urzędu aprow izacylnego i tam  przedstawił, 
swoje żądania kierownikowi ekspozytury.

Różne wiadomości.
HOTZENDOKrF CKCIAL ANEKTOWAĆ POLSKĘ

Wieaef.. (PAT.) „Am. 2'gA ogłasza m em orju 
C onrada Hóczendorffa z 31. grudnia 1915, przezna­
czony d la  cesarza, a  omawiający polityczne cele 
wojenne Attjtro-W ęgier. Memorjai ten jesk polemi­
ką z memoriałem barona Burjana. W  szeregu w y­
liczonych tam celów powiedziano w  kwestji pol­
skiej, co n as ępuje: C eleo, który powinien byc 
oslągn*ęty. jest zabranie całego fcrytorkau rosyj- 
ako-potsfcleso przez nas 1 przez Niemcy wraz z Ga­
licją z wyłączeniem obszarów ukraińskich ] wcie- 
'•n lj tego terytorium do monarchii ako kraju ko­
ronnego. W  tym duchu zarząd w ojskow y jest juz 
czynny. Absolutnie wykluczone jest: aj tu worzeitie 
samoistnego państwa polskiego, t ) przyłączenie 
Kongresówki do Niemiec jako państwa związko­
wego. Jako cel ze stanowiska n io n m h ji nie nada­
jący się dó propagowania, ale ewentualnie możli­
w y do .przyjęcia, byłby pod/ia* obszarów polskich 
między Niemcy i A trtrję, ewentualnie przy odda 
mu Ro:ji obszarów  na wtyC.’ód od W isty. To 
wchodziłoby w  g. ę, gdyby Niemcy zmieniły swoje 
urzędowe stanowisko w kwestji polskiej i gdyby 
zgłosiły pretensję do obszarów  polskich. Memo­
riał omawia w  daLfcej części spraw ę krajów  nad­
bałtyckich, a. dalej proponuje aneksie Scrbji, Czar- 
aoaU jr, Albanii i  obszaru wenedtŁegflk

B. WICEKANCLERZ WILHELMA KPI SOBIf 
Z PARLAMENTU NIEMIECKIEGO.

Berlin. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeni 
parlamentarnej komisji śledczej p rzejuch iw ano  v 
dalszym ciągu dra Helfericha. Na z a p ia n ia , w y ­
stosowane przez dba Kohna, odpowiedział Helfe 
rich, że jeszcze niguy bezpośrednio nie odporriad.' 
drowi Kohnowi i prosił wobec tego, aby go nada" 
od tógc owolrtioato. W śrćd członków komisji po 
w stało wskif ek tego wielkie oburzenie. Przcw c 
diticzący oświadczył, że ko n i / a  poweźmie decyzję 
co do tej spraw y, poczem posiedzenie odroczył.

ROKOWANIA PAŃSTW BAŁTYCKICH Z BOL­
SZEWIKAMI.

Warszawa. (PAT.) Radio z Nauen: Na konfe- 
rencj’- państw nadbaiiyokicl L a w a , L itw a i E sto ­
nia przyjęły wspólny program  w  sprawie rokow a/ 
pokojowych z Rosją sowiecką. Termin ro&poczr 
cia rokow ań naznaczono na 15. bm.

KRAMARZ RZYjACiEł. ROSJI CamSKIEJ.
Praga. (P A T ) Cz. b r pr. donosi z Arohangiek 

ska: P rasa rosyjska w yraża się na ogół sympa! y~ 
czniie o mowie Krafarza w sejmie dońskich koza 
ków. „Oticczestwo“ pisze: Mowa Kram arza wi 
wołuje sym pałyczne uczucia we wszystkich ser 
cach rosyjsKich. Wielka Rosja potrzebna jest db 
na?rod« rosyjskiego, aby znikła w rejzcie dezorga 
nizacja, osłabiająca silne ciało RosJi i wielką d u ­
szę. W elka Rosja jest potrzebna również Sło­
wianom.

SOCJALIŚCI witEStY PRZECIW HlHFAcANi!
DENIKINA.

Praga. (PAT.) Cz. b. pr. dono?ir Na wczo^aj- 
3zem posiedzenif v/ydziału wykonawczego cze­
sko - słowackiej partji socjalno * demakrat^icaiej 
przyjęt o m. i. następujące rezolucje: bezzwłoczna 
i natychm iastowe wprowadzenie w  życie ustaw y 
o dattinię niajatkowej W ydział « w .rc a  s ir  oerro 
przeciw samowolne] jeździć ife-ąó Kram arza qo De- 
nikina i żąda podjęcia nutychm ,?s;ow ydl krokov 
w  celu przyśpieszenia powrótu lr^donis* ów cze­
skich ze Sybiru. W zyw a się rząd, aby natychmśas 
podjął przyjacielskie stosunki z rządem sowiecKUti.

ULTIMa IU m  k o z a k ó w  d o ń s k ic h .
Wlcdttii. (PAT.) BK. iskrowo z Mosfcwy, U. 

bm .: Z Rosi owa nad Donem donoszą, że kozacy 
dońscy w ystosow ali do  w ojska rosyjskiego ulti 
matum celem natychmiasl.owego zawieszenia brom.

DO BUDAPESZTU WESZŁY WOJSKA ARMJI 
NARODOWEJ:

Budapeszt. (FAT.) BK. Pierw sze wojdka armj: 
narodowej, które 14. bm, w eszły do stolicy, liczą
14.000 żołnierzy z zachodnich stron Węgier.

SĄDY DORAŹNE W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt. (PAT.) BK. Ogłoszono tu 14. bra, 

sądy doraźne za zdradę stanu, bunt, m ordy j zbro 
dnię zakłócania porządku publicznego. Rozkaz na­
czelnej kom e„dy straży  żąda 'yydania Wszelkiej 
broni i amunicji, a  niestosującym  się do tftg(. giożi 
k?ra śmierci przez powieszenie.

ARESZTOWI NIF B. WFGIERSMEGO MR1STR/ 
WOJNY.

Budapeszt. (PAT.) BK. „A* Ujsag" podaje, że 
aresztow ano b. ministra w ojny w  gabinecie Karo 
lyFego Belę Llndera przeciw któremu rouzyh się 
śledztwo o zam ordowanie lir. Tiszy, a które to 
śledztwo w ykazało komp imitujące go fakty.

FRANCUZI NIE ł-OZWALAJĄ NIEMCOM 
STPa JKOWAĆ.

Poznań. (PAT.) Radio z N auen: Generalny k o­
mendant na ziemiach okupowanych \vydał odezwę 
do IffdiroScł Z azęb ia  Saa-y. w która! srozj wieDcia- 
mi karami za zaniechanie pracy.

Poznań. (PAT.) Radio z Nauen: Władze t »  
rmtriskie vydali?y «  Siedmiogrodu 8.000 Węgrów. 
Ogółem zamierzaj? Rumuni wydalić Mottami IśJŃb 
aućk. ■ • ' .......... ........  -------- — ----------
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Warszawa, ( f i n t )  Delegacja małopolskiego 
oddziału Czerwonego Krzyża, siożicna z dra Ju ra­
sza Bolesława Lewickiego i prof. W iczkowskiego 
przybyła do W arszaw y calem porozumienia się 2 
rarządem Polskiego Czerw . Krzyża w spraw ie 
przeprowadzenia wielkiej akcji zaopajtrzenia żoł­
nierza polskiego w  ciepłą odzież. Celem oLecnych 
narad w W arszawie jest również spraw a podaruii • 
ków gwiazdkowych dla żołnierzy.

Gospodarka P . A .  T .
Pomimo nieustannych zażaleń i przedsta­

wień prasy lwowskiej, dotychczasowa gospo  
Jarka polskiej agencji telegraficzne 1 jest bardzo 
fatalną Depesz? nadchodzą często spóźnione, 
pisma lwowskie otrzymu!ą tylko część materjału 
zawartego w prasie warszawskiej i krakowskiej 
a b t.a z o  często są n,żące ium, braic najważ 
n ejszych informacji. Przytem zbyt częste się 
zdarza, że nie otrzymujemy wcale depesz z te­
go powodu, że linia telefoniczna-między Lwo­
wem i Krakowem, lub ttż między Krakowem 
a Warszawą jest przerwaną. W taki sposób  
prasa lwowska zupełnie jest odcięta od zacho­
du Dzieje się to skutkiem gospodarki, urągają­
cej wszelkiem u poczuciu obowiązku i zrozumie­
niu sytuacji, gdyż na wypadek przerwania linji' 
telefonicznej na czas dłuższy, nieraz na całe 
dni —• PAT powinna się  posługiwać telegra 
fem, który przecież funkcjonuje, a nie pozba­
wiać prasy stołecznej wszelkich wiadomości.

Jedyną reformą, jaką dyrekcja PAT w ostat- 
mich czasach zaprowadziła, oyło  ponowne wy­
górowane podniebienie taryfy za otrzymywane 
d ep esze ....

Sprawy fatalnej gospodarki PAT omawiano

Obszernie na ostatnim zjeździć dziennikarzy w  
Warszawie w  obecności reprezentanta PAT 

1 przedstawiciela ministerstwa spraw zagrań, 
orof. Strońskiegc. Na tych konferencjacn przed­
stawiono słuszne postulaty całej prasy ze 
wszystkich dzielnic. Polski — niestety dotych­
czas nie ma żadnego skutku —  nie tylko, że 
stosunki się nie poprawiły, let-z raczej pogor­
szyły . Skandalem jest to, i> nieraz ceLani dnia­
mi n;e otrzymujemy z PAT żadnych depesz, 
a w ostatnich czasach powtarza się to regular­
nie. że sprawozdania z obrad sejmowych otrzy­
mujemy dopiero na drygi dzień po pojawieniu 
Się tych sprawozdań w pismach krakowskich.

Powodem tych wszystkich ucaomagari jest 
fatalna gospodarka, brak ukwaiifikowantgo per* 
sonalu i sprawi ofici całego aparatu

Na wypadek, gdyby stosunki w  PAT w naj­
bliższym czas1*? nie zmieniły się na lepsze, zmu­
szeni będziemy udać się do p osłów  sejm o­
wych z prośbą o interwencję w  sferach decy- 
dująvych, gdyż w  obeenycn warunkacn bardzo 
problematyczną jest wartość PAT, tak dalece, 
że zastanawiają się już w sferach dziennikar­
skich nad tern, czy nie należałoby w  miejsce 
PAT stworzyć własną ajencję telegraficzną, kió- 
rfby, prowadzona przez fachowe siły , odpowia­
dała swemu założeniu i zadanta. Dotychczaso­
wa działalność PAT jest chyba demonstracją 
negatywną — jak nie należy prowadzić ajencji 
telegraficznej.

Wi k? ciągnie do lasu.
Szkodliwe * y  stępy „Gazety Warszawskiej- .
'Korespondent paryski „Uazaty W arszawskie?’, 

£ Jawnego organu p. Dmowskiego, pisuje sążniste 
artykuły  o ruchu w yborczym  w c Francji. Z naj­
wyższą sym patią w ychw ala w  nich skrajną p ra­
wicę rojalistyczną, której organem Jest „Action 
franęaise" pp. Leona Daudeta i M aurrasa. Roja- 
liści — grupka nieliczna, choć hałaśliwa —  znie­
nawidzeni Są  przez ca ły  obóz republikański, stano­
wiący olbrzymią większość w e Francji. Republi­
kańska formą rządu jest dogmatem politycznym 
tej większości, której najwybitniejszymi przyw ód­
cami są Clemenceau, Briand, Viviani, w-szybcy ci, 
którzy są u w ładzy lub lada chwili do nie! dojdą. 
Czy w obec tego Jest politycznie wskazanem, by 
organ delegata na konferencji pokojowe!, k tóry  i 
tak z ogromną dla spraw y naszej szkodą uchodzi 
za reakcjonistę, pronotiaowal sym patie sw edlapra- 
•daowycłt przewrotowców *r! ntwriddj? Pojmuje

my te przyjaźń — ale czy jest rzeczą dla sprawy 
ogólnej pożyteczną daw ać jej w yraz w tej chwili?,

Z
(„Rycerskość wieśniacza" i „Pajace".)

Dwie te tak bardzo * ograne opery dały .iani 
dobry przegląd obecnych sił operowych. Obie 
najlepsze nasz? śpiewaczki PP. Korolewicz-W ay- 
dowa i Argasiriska-Choynowska, dwóch tenorów: 
Gajek i Mann, trzech barytonów : Okoński. Kier- 
snowski i Sieroszewski, nie licząc sił tzw. „miro- 
rum gentiuam Sam o przez się rozumie, że taką 
wielka artystka, jak p. Korolewic? - W aydowa 
przerastała sw ych partnerów  o głowę (co do me* 
których naw et w  dosłownem znaczeniu). Cho­
ciaż jako brunetka (czy Santuzza musi być bru­
netką?) nie w yglądała tak k o rzy sn ie  jak zwykle, 
jednak siłą w yrazu w  gniewie i grze b y ła  w ybor­
ną, zw łaszcza jeśli się uwzględni, że  u swycn 
partnerów  często me znalazła godnej pomocy, a 
n a w  przeciwnie przeszkody. Talent i ru tyna ra ­
fowały ją jednak w  irażdej sytuacji, a  całość by ła  
godna najwyższego uznania, Turiddem był p. Ga­
jek, głosowo wcale dobry ale pod względem po­
staci i g ty  nie odpowiadający ideałowi włoskiego 
Don Jcuana wioskowego. Kiersnowski, jako Alfie, 
z początku w aiczył z  wielką tramą, później ro z­
śpiewał się i w duecie z Santi.zzą miai chwile 
szczęśliwe, a gios jego trzm iał dość silnie 1 miał 
swój w yraz; dykcja pozostawiała jednak zawszo 
•trochę do życzenia. Milą Lolą jest p. lip o w sk ą ; 
nie irudno uwierzyć, że koki :terji jej nie mógł 
oprzeć się Turiddu. Kasprowiczowej m atka L uda 
jest nazbyt znaną postacią, by  jeszcze o niej pisać. 
Zresztą opera pod Lehfetem  sżła dość szablonowo, 
a chóry przed kościołem śpiewały ze st arym i błę­
dami.

Inaczej w „Pajacach", które z  pamięci p row a­
dził W oifstal. C hóry widocznie „a nowo przestu­
diowane spraw iały się nadspodziewanie dzielnie; 
było w  nich życie i ruch, intonowały czysto i szły 
za pałeczką dyrygenta posłusznie. O Ncddzje p- 
Angasińjjriej pisałem już dawniej. Szkodą, że  na 
scenie tnie odczuwa sie jej wielkiej indywidualno-. 
Ści. króra nam  tak imponuje na estradzio.’ •Manii- 
czarow ał pięknem swego głosu, a irytow ał bez­
myślną grą i słabtm  opanowaniem partji. Typ 
Lombrosowski, jaki w  Toniu b  w ar za Okoński jes: 
w y  Dorny; rzęsiste Oklaski po prologu by ły  cał­
kiem zasłużone. Sztywnym , nieinteresującjTn Sil- 
viem był p. Sieroszewski, początkujący śpiewak 
z którego kiedyś może coś być; p. NiedziekJki był 
wcale dobrym  Beppem. TemuerarneiR dyrygenta 
porwał orkiestrę; nie każdy rozporządza ov/ym 
fluidem, k tóry  z dyrygenta spływ a na orkiestrę; 
i powoduje, że najmniejszy naw et jej pionek czuje 
się artystą  i dobyw a najlepszych sił swoich. P osą­
dzanie p. W oFstala o snobizm zato, że dyryguje 
z pamięci, jak to miało miejsce w  jednej z recenzji, 
jest nieołuszne i krzyw dzące; cały szereg dyry­
gentów dyryguje w  tan sposób. Jest to tylko po 
chw ały godłem , a  nie nagany.

£ . Walter.

Rok temu we Lw ow ie.
Odezwa fogionfetów poiskicfi do kolejarzy 

z  pierwszych dni listopada.
Stoimy w  ciężkiej walce z uzurpatorami w ła­

dzy nad- wolnym narodem polskim. W  walce tej 
decyduje się przyszłość naszych dzieci. Nie myśmy 
walkę tę  sprowokowali — narzucono U nam nie­
spodzianie w  nocy z  zasadzki.

Pom oc w asza w  walkach na ulicach Lwowa, 
w  walkach krwawych, lecz dla nas zwycięskich, 
jest niezmiernej doniosłości. Cała Polska od Karpat 
po B ałtyk podziękuje w am  za nią.

Z w aszą głównie pomocą odebraliśmy uzurpa­
torom główny dw orzec kolejowy.

Obecnie ooyw atele w zyw am y w as do mo­
żliwie najszybszego połączenia Lwowa z polskim 
Przemyślem, w zyw am y w as do  uniemożliwienia 
przybycia wrogów do Lwowa, w zyw anrj w as o 
pomoc w  dowiezieniu żywności do naszego sta ro - 
polskiego Lwowa.

Niech w  pracy tej nie braknie ani jednego z 
was. Każdy z w#e dołoży* musu. cegiełką juu d y

ruch waszej ręki zadecydować o wyniku naszej 
walki.

Do walki, do  pracy: Niech żyje wolny, polsk' 
naród!

Legioniści polscy, wałczący we Lwowie.

K r o n i k a . ' *
Dziś rz. kat. 23 po S., EUmdlBa; gr. kat. J^syfa. 

Hburtia. Juno n  nat. Salomei; gr. kat. łoannykija. — 
WjcliOd słań;a ••-4, zac:u)3 4 il>.
• ia p e r tu a r  t a a t r u  m ie jsk is^ * ,

W niedzielę o g. 3-30 popoi. .Kawiarenka", krofo- 
chwila T. Bernat di- — o goćz. 7 wiecz. „Tosca", opera 
J. Puctiniego

W pouiedziałel- , Polityka', komeo>a w 3 aktach 
Perzyńskiegc.

Lwowie.
- Numer jutrzejszy zawierać Wdfeie J. B a ­

ł a  b a n :  Sokoła powszechna. — Dr. K. Z a g a ­
j e w s k i :  Jak:ch się uczyć, języków ? — W. K o s ­
s o w s k i :  Z krajów  Rzeczypotsfpoii ej (obrazki 
z frontu) - Dr. H. 2  y  c  z y ń s k i: Polski poprze­
dnik Maeteflincka. — Br. T. M o d  e I s k  i: Nieco
0 pieśniach morawskich i gw arze jaskiej. —- Kores- 
poitdeucje ze Stanisławowa, Kołomyi, Złoczowa; 
Drohobycza.

— Zebranie członków Polskiego Stronnictwa 
Ludowego odbędzie się w ś rode 19 hm o gbaz. 
wpół do 7 popoł. w lokalu stronnidwai przy  ulicy 
Ossoli-iskich 1. 15. Na porządku dziennym reiefrat 
p J W a s u n g a l  Reforma rolna a parcelacja^

— !Ks. bjskup Bandurski powrócił onegda5 do 
Lw'Owa z  podrc»ży do Krakowa i Cieszyna i zamie­
szkał w klasaiorze 0 0 .  Dominikanów.

—- Na uroczysrosc £2. iistopana zapowiedziano 
przyjazjJ delegacji górnotśląskłej, złożonej z  20 
osób. W ydelegował ją kom isaijat śląski. W  skład 
delegacji wejdą powstańcy, górnicy, kobiety w 
g rojach śląskich, młodzież i parę osób z mieszczan 
Jtwa.. Pjrkyjęciem drogich uani suści górnośląskiui 
^ m i e  sic ■óibjpy 'kresów zachodnich.
-.-.I Pf grzec .iWicera francuskiego. W ęjo ta j fW 
pomduif. z kościoła załogi lwowskiej odbył sie p p  
grzeb sp. Henryks Kohłera, porucznika armji fran­
cuskiej, zmarłego w  szpitalu tarnopolskim na ty ­
fus plamisty, którego nabawił sic na  frondę wscho­
dnim. W  kośc-ele zgtiomadzili się oficerowie fran­
cuscy z pułk. de Renty i oficerow it oolscy z  gen. 
Nor-otnym , repi czentującym D. O. G., oraz liczna 
publiczność. Na czele orszaku pogrzebowego szła 
kompanja Hallerczyków z  o hk im rą 39 op. za trum ­
ną ezlt oficerowie, a wreszcie konipanja załogi 
lwowskiej. Nad njogiią przerndydl ks. kapelan Ja­
kubowski, przypominając, żc polskie kości rozrzu­
cone są po świecie, walczyli bowiem P o iary  pou 
sztandaram i francuskim., a dziś Francuzi walcząc 
przy boku naszej armji, kładą swoje życie dla Pol­
ski. Następnie pułk. de Renty żegnał śp. Kohlera, 
jako dzielnego żołnierza, stw ierdził, że spocznie 
On zdała od swoich, leci na ziem, przyjaznej, 
gdzie .biją życzliwe seica  polstde. Gem Nowotny 
pożegnał oohatera francuskieco w  łmieniu armji 
polskiej, zapewniając, że imię jego, oraz hmyoh to ­
w arzyszy broni, k tórzy  już upoczęh na ziemi pol­
skiej, zapisane będzie w e wdzięcznej pamięci Po- 
laków

Kom^anja honorowa pożegnała toghątera fran­
cuskie gc trzykrotm ; salwą. O rkiesfra zagrała naj­
pierw hymn narodow y „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" i „Marsyliankę". Zwłoki śp. Kohlera z.ożono 
na cm entarzyku obrońców Lwowa, obok mogił 
sześciu bohaterów  francuskich.

— Wlec słncliaczek obradował w  sali Czytcmi 
Akademickiej w  sprawie zainicjowania akcji bu­
dowy „Domu Akademickiego" dla słuchaczek. Za­
nim stosunki pozwolą na budowę własnego gm a­
chu, zawiązane „Koło akademickie słuchaczem" 
czynić będzie syaratiia w kierunku wynajęcia od­
powiedniego lokalu. Po dyskusji wyprano wydział
1 powołano do życia trzy sekcje budow y domu, 
upoi Oczna i zabawową (docuodową). Na wiecu był 
obecny rektoi dr. Halban.

— Lani Aibjnowrka, zaszczytnie znana a rty ­
stka m alarka w ybraną zmjŁ ia  przez Iwow^cie 
row arzysrw o sztuk pięknych delegatka- do  jury 
salonu d łto c taeg c  w vVarbzawk
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—  R ew iz je  w  lw o w sk ich  bankach  i k an­
to ra c h  w y m ia n y  odbyły  się w piątek p rzed  
południem. Kom isje, złożone z delegatów  cen­
trali dewiz, dyrekcji skarbow ej w asystencji re­
prezentantów w ładzy bezpieczeństw a przypro­
w adzały szkontrum  w alut obcych, jakoteż mo­
net złotych i srebrnych. Po przeprow adzeniu 
szkontrum i za re jts  row aniu zapasów  komisje 
poszczególne opieczętowały znalezione zapasy, 
które podług ogłoszonego rozporządzenia będą 
mogły być sprzedane tylko centrali dewiz.

Specjalną pieczołowitością otoczyły w ładze 
kawiarnie Grand i Abbazję, siedzibę czarnej giełdy 
pokutnej, gdzie przeprow adzw o osobistą rewizję 
w szystkich gości.

— Zagadka pocztowa. Piszą ńam z miasta: 
Dnia 5. bm. przyszedłem  na pew ną lwowską filję

1 Pocztową, chcąc naaać pieniądze na  opłatę prenu­
m eraty czasopisma,, Polska flota n a p o w ie trz a  ‘ 
do Poznania. P rzy  okienku oznajmiła mi urzędni­
czka, że ruch pocztow y pieniężny do  Poznania jest 

' zakazany iTisiruhęią dyrekcji poczt w e Lwowie czy 
też mimisiersiwa, wobec czego ona nie może przy- 

. jąć posyłki. P ryw atn ie tylko poradziła mi, abym 
się udał do innego urzędu, gdzie pr_iyjuiują pie­
niądze oo Poznania. Udałem się w ięc do wskaza- 

i nego urzędu, gdzie też gładko przyjęto przesyłkę. 
P roszę więc o poruszenie tej kwesaji cęlem zw ró­
cenia na to uwagi dyrekcji poczt. . T. O.

— Z esp ó ł lw o w sk ich  k lu b ów  szerm ierzy
urządza w styczniu i 920 pierw szą polską aka 

. dem ię szerm ierczą, k tóra m a dać im puls do 
pow stania polskiego związku szerm ierzy, obej­
mującego całą Polskę. Zadaniem  Związku by ­
łoby urządzanie turniejów , względnie wysyłaaie 
drużyn reprtzen tacy j łych na turnieje zagranicz­
ne, a w szczególności na najbliższą odoyć sie 
mającą olimpiadę. Zgłoszenia przyjmuje do 10; 
grudnia i informacji udziela m ży n e r p. Stani­
sław Odrzyw ulski, Lwów, ul. Sakram entek 8 .

— Choroby zakaźne sprawdzono urzędownie 
w gm nach: w  Hodowicach i Glinnej Nawarji 
czerwonkę, w Sieciechowie i Strom ątynjp fyfus,

‘ brzuszny. — Fizykat miejski przestrzega pu­
bliczność przed stykaniem się z ntlesżkańca.ni 
tychr^hin, w szczególności zaś naby wanie od u id r 
artykułów spożywczych może po£redni£zy:£ w za­
każeniu się tynń chorobami.

— Morderstwo. B andyta ubirany w  mundur 
wojskowy w piątek przedpoł. zażądał w  Czysz- 
kacli podwody. Polecono z rum jechać Michałowi 
tironickiemu, gospodarzowi z Wu-łki Trzeciej. Żoł­
nierz** uzbrojony w karabin poaecd jechać w  Tcie- 

. runku Lwowa. Gdy Już dojechali do  lasu obok 
Pasiek miejskich, żiłnierz siedząc za B na wozie, 
strzelił z tyłu w  głowę woźnicy, kładąc go na 
miejscu trupem. Morderca pa  dokonaniu zbrodni­
czego czynu, chciał zwłoki z wozu zrzucić. Zau­
w ażyw szy jednak kobietę zbierającą gałęzie w  le- 
sie, zaniechał zamiaru i dopiero w jechaw szy do 
lasu rak zwanej ..Pir-ogówki**, zrzucił trupa i kara­
bin między drzewa. Następnie zad ąw szy  konie, 
pojechał w  kierunku łyczakowskiej rogatki. W  kil­
ka godzin Później gajow y Michał Zarzeka znalazł 
:zwłok* zastrzelonego.

— Strzały w śródmieściu. Zdha urzętmika Ban­
ku krajowego, pani Helena Howoikwwa, idąc wczo- 
Taj wieczotcm  o godz. 6 ze sługą sw ą ulicą Swks- 
tuską, postała ugodzoną kulą z tyłu w głowę. 
Strzał, wedle tw ierdzenia sługi padł z  ul. Szajno­
chy. Nieprzytomną, broczącą w e krwi, w  stanie 
bardzo groźnym  p. H ow orkow ą odwieziono do 
szpitala. Kula tkwi w  głowie, opeacji na razie w y­
konać nie można.

W Polsce i na świecie.
— W obronie Spiszą i O raw y. Na życzenie lud­

ności parafji w  Poroninie odbył się d. 9. bm. wiel­
ki wiec w spraw ie spisko-orawskiej pod przewod­
nictwem  ‘tTzech gazdów z okolicznych wsi. P rze­
mawiali ks. Feidymand Maćhay, prof. Kozłowski 
•i Zakopanego i dr. Józef Diehl. Uchwalone rezo­
lucje domagają się rozszerzenia plebiocytu na do­
linę P opradr na Spiszu oraz na okręg Czaczańskl, 
nadto podkieśl&ją konieczność w ydatnej opięli a- 
prowizacyjnej w nadgranicznych górskich powia­
tach. Treść uchwał podano ministerstwu spiaw  
zagranicznych drogą telwgraiiiwnfł,

— Zjazd dyrektorów  seminariów nauczyciel­
skich. Z W arszaw y pisizą nam: W  ćL 10. i U . bm. 
obradow ał pod przewodnictwem szefa sekcji p. Z. 
Ga.siorowskiego zjazd dyrektorów  seminariów 
nauczycielskich b. Kongresówki. Omawiano sp ra­
wy, dotyczące jednolitych poustaw  organizacyj­
nych zakkdów  kształcących nauczyc.eii szkolni­
ctwa powszechnego. Referaty -wygłosili naczelnik 
wydziału seminariów p. Wł. Radwan, w izytatorzy 
pp. K. Chmielewski i J. Dzierżyński i dyrektor se­
minarium im. Orzeszkowe i w W arszaw ie p. W an­
da Dzierzbicka. ,

Zboże ameryKańskie dla Polski. Jak z  W ar­
szaw y donoszą, Paderew ski otrzym ał z Ameryki 
telegram, że Stany Zjednoczone przyszłą Polsce
300.000 tonn zboża na rachunek znanej pożyczki 
amerykańskiej. Z Angiji w ysłano zapewnienie, że 
nadejdzie stam tąa do W arszaw y 3 miliony dolarów 
jako pożyczka na odzież dla wojska, k tóra będzie 
Oporządzona w Angiji.

—  Zamordowanie prof. Uła&Eynr. Podług do­
niesienia „Gaz. W arsz. zamordowali Ukraińcy w  
Kijowie prof. Uiaszyna, p.ywmanego na katedrę w  
td  ejszym uniwersytecie.

— Za paskarstw o. Z Krakowa donoszą, że sąd 
kanny za paskarotwo nrzy sprzedaży słoniny ska­
za! tamtejszego radnego i m asarza Biajika na 5 ty ­
godni ścisłego aresztu i grzyw nę 150.000 k.

I am erykańskie pisma podwyższają abOna- 
ment. Z powodu braku papieru w  Staffach Zjedno­
czonych pisma am erykańskie postanowiły zmniej­
szyć format w ydaun ic tw ipoaw yższyć abonament.

P rezyd iu m  S o J a lic ji P ań  P o lsk ich  za­
prasza W ydział na r 0siedzenie w  poniedziałek 
dnia 17. liston. o p o p z . 5-e».

W a żn e d la  m a sa rzy ! żw rn ca m y  u w a g ę  
na o g ło sz e n ie  firm y A lek san d er Z arem ba  
L w ow v N ow ej R z e ź -i.  7178

KOB&UMSKJtTY

Konferencja wywiadowcza w II ^zkoia realne]
lwowskie] odbędzie się w odzieję l f .  b. m . o g. 
T2 —1 w fbrudm e, :

MKZ. KOLEJEPANSTW. DYREKCJA LWOWSKA
L. 4G42/\J. e>: 1919. Lwów 14. łistoP. 1919.

P rzy  pociągach 211 i 214 .kursujących między 
Lwowem a Tarnopolem odprawiają kasy osobowe 
i bagażowe podróżnych i oagaż w prost do  stacji 
przeznaczenia Tarnopola, względnie Lwowa. W 
Złoczowie podróżni muszą się przesiadać, a bagaż 
się przeładowuje.

P rzy  pociągach 213 i 212, k tóre kursują ze 
Lw ow a względnie Tarnopola tylko do Złoczowa 
wydaję się bilety podróżnym i odprawia się bagaż 
tylko do Złoczowa.

Z Dyrekcji koleji państwowych.

XVII B DEPARTAMENl MAGISTRATU.
LB. 3793. Lwów, dnia 35 im opada 1919.

Karty kontrolne.
M agistrat zawiadam ia PT. kupców i kierowni­

ków kousumów, że karty  kontrolne należy zwtół- 
cić XVII B departameni owi magistratu, ul. P iekar­
ska L 11, I piętro w  następutącym porządku: 

f Odcinki kart cukrowy ci1 za październik:
a) k u p c y :  dnia 17. listopada od litery A—K, 

dnia 18. listopada od litery L—P , ania 19. bstopada 
od litery R—Z;

b) k o n a  u r n y :  dnia 20. i 21. bstooada.
II. K arty chlebowo-mączne za okies od 5. pa­

ździernika do 1. listopada 1919:
i ) K u p c y :  dzielnica I. dnia 22. i 24. listopada, 

dzieł. II. 25. i 26. listopada, dziel. III. 27., 28. j- 29. 
listopada, dziel. IV. 1. i 2. grudnia, dziel. V. 3  j 4 . 
grudnia, dzid . VI. 5., 6. i 9. grudnia:

b) K o n s u  m y : dnia 10., 11. i 12. grudnia 1919. 
HI. Kupony i przekazy naftowe, ewentualnie 

spirytusowe i benzynowe dnia 13. grudnia 1919. 
IV. Kupony weglowe dnia 3 5. g-udnia 1919. 
P rzy  sposobności zwrotu kart kontrolnych 

należy ziglodć pisemnie pozostały zapas danego 
artykułu. P rzytem  przypomina się PT. kupcom i 
kierownikom konsumów, zwłaszcza tym  ostatnim, 
że pakiety z kartam i kontrolnymi należy oddawać 
ściśle w wyżej wymienionych terminach, a  to pud 
rygorem surowe;'grzywny, 209

XVII B DEPARTAMENT MAGISTRATU.
LB. 3564. Lwów. dnia 14. listopada 1919.

Kupony na naftę.
M agistrat podaje do powszechnej wiadomości, 

ze począwszy od 17. listopada 1919 będą mogli 
mieszkańcy m iasta uzyskać w  biurach okręgowyci 1 
odnośnych dzielnic w  godzinach między 8 i pól 
rano a 1 popołudniu kupony, uprawniające do za ­
kupienia nafty dla oświę lenia mieszKań. me ma­
jących św iatła elektrycznego lub gazowego za 
przedłożeniem książeczki spożywczej. W łaścicie’o 
domów oświetlanych naftą będą moigli otrzym ać 
począwszy od dniu 25. listopada 1919 w  odnośnych 
biurach okręgowych kupon, uprawniający do na­
bywania nafty dla oświetlenia kia ki schodowej, 
a  to za przedłożeniem dokumentu stwierdzającego, 
że są w łaścicie^nii domów bez św iatła elekiTy­
cznego lub gazowego.

P rzea zrealizowaniem karty  naftowa; wirina 
strona w pisać w  odnośne rubryki swoje nazwisku 
i swój adres.

O feffiiinie rozpoczęcia sprzedaży nafty na 
wydane karty  naftowe zawiadomi sie mieszkańców 
m iasta osobnym komunikatem, sprzedaż nafty na- 
tfąipi natychm iast po nadejściu spodziewanego Ja^a 
dzień transportu. 210

n e k r o l o g i a !
_  _  -  - - •  r

Za spokój duszy i. p.

A ek^andra GłoaowsMegs
komendanta II. plutonu Za log „Kadeckiej 5 zkoły® po­
ległej o ^ obronie Lwowa, odbędz e s ię  d. 17. INton da 
br. o g. 7-30 jako w  rocznicę jego śm ieci, tud ież za 
s-okój duszy poległych kolegów n a b o ż e ń s t w o  * o -  
kol n o  w koście e S. S. Karmelitanek bosych przy ul. 
Potockiego, na które zr prasza Prdaków Załoga „Ka- 

derkiej Szkuty". 7190

t
S a b A Ż eftstw o  ż  < ło b n e

w pierwszą roczn:cę za duszę śp.

LUDWIKA ROBAKOWSKIEGO
poległego śmiercią bohaterską w obronie ukochanych 
k es  w z7. listopada 1 18. w Siedliskach odbędzie się 
18. bm. o godz. 10-tei w kościele 3 0 .  óernardsmów.

W pierwszą rocznicę bohaterskiego zgonu ś. p. I

Tadzia Jabłońskiego I
ucznia Iii. ki. i imn. Prof. Dr. Niemca i kołnierza flfe 
W. P po'egłego na odcinku szkoła Kadecka w u  
dniu 17. listopada 1918. odbędzie s ę nabożeństwo ■  
żałobne w kości ie O. O Dominikanów dnia 18. I  
bm. o godz. 8 rano, na które, krtwnych przyja- g  

cioł, kolegów i znajomych zapraszają Kj
_____________________________________ I to d z lc o .  B

BMW— — l— — — — — — —

CZESŁAW NEJTEK
nłsudczyk-żołnierz Wojsk Polskich I i 8 jiułku piechoty, 
obrońca R iwy luskiej— znnrł po ciężkich cierpieniach 
w Szczere u koło Niemirowa dnia 14. listopada 1919. 
aopatrzony św. Sakramentami, w 19 roku życia, o czeir: 

krewnych, przyjaciół i znajomych zawiad :mia
s t r o s k a n a  r o d z in a .

N A D E S Ł A N E .
K ł r t m  z Pari^ vv kolegów lub towarzyszy 
I i l U r y  broni 5. pułku 5 kompanii Legjonów 
Polskich I. brygady poczta połow a 118 m<5g'bv 
podać jaką w iadom ość o ranionym  6 . lipca 1916 
na W ołyniu M ieczysławie H sewiczu raczy ła­
skaw ie donieść stroskanym  rodzicom  pod adre­
sem W ładysław  Ki ewicz w Zimnej W odzie. 7037

Specjalista choroj skórnych i wencry-zuyc.i

DR. B E R G E R
S y k s t u o k a  19 . 1179

Ofiary i pokwitowania
(Złożone w administracji „Kurjeru Lwowsk.*! 

Na Górny Śląsk:
Oficer II. baonu 14 pp. zamiast wieńca na trum­

nę szereg. Rachwala 115 rubli.
W ydział teoiogiczuy i fii-uzofic-jiy w e Lwowie 

550 kor., Gębaiowicz 20 kor.
VIII. kl. gimir. Strzałkowstoe] 76 kor. Nau 

czyciele i uczniowie giitui. K. w e Lwowie: 2 m ark i
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Specjalny skład nr.ayn i przy borów rzeźnirzc-masarskkh oraz handel j e l i t  soi&.t, i 4uchTc&
I C b ^  L w ó w ,  uf. Howej Rzeźni 
I flltll pj|ja: Kraków Warszawa.

Posiadamy stale na składzie: Maszyny do siekania i mieszania mięsa. Cuttdr. S zp ry ce  do napychania kiełbas, K loce do rąbania m ięsa. K oryt?, 
K otły. H aki pcrcfilamme Wieszania wędtlr*. W a g i. C lężar* i. T op ory . M usaty. N o że  dc roboty, sklepowe. F ioki lipowe. S ó l k on serw ow a  
zamiast saletry. P a n to fle . J e lit*  suche i solone, kręgowe, wołowe, kiełbaśnice wieprzowe, Watlongi. Saillicgi. Projektujemy i urządzamy wat siaty 
i sjdeny rzeźniczo-masarsKie. F ły iy  m arm u row e k ażd ej w ie lk o śc i. W szystkie zapasowe ezęśc? do maszyn zaw sze na skUazie. P iep rz . Z iele . P a p r y k a

'

65U kp i. Uczenice szkory żeiisfciej śm. KonarsW efo 
w raz ź gronem nancawclęlsklem 4C3..86 łror.

Na dzieci śląskie:
Zakład św . Heleny 32 kar.

Na plebiscytowy fundusz,
Jako nieprzyjęte „iio-norarjum ‘ od’ W P. Jana 

W. za czterogodzinna pracę 5 kor.
Na Ko.niiet mazur ski:
(ję ła . owjcz Jd kor
Na komitet >Phmii
Gęba.owicz 20 kor.
Na polski Związek lotniczy:
Na listę nr. 38: Zofja Oicrasteftska 10 k., S ta '

ttiS-fawa Gieraisieńska 10 'ty, W ad  a w Siealdewicz 
1Q kor., W iesław a Sluszyńoika 10 kar„ M ana Szcze­
pańska 10 kor.

Na wdowy i sieroty po poiesł. w obr cw ow a:
Stanisław Kursują 50 kor. • Ku uczczeniu pa 

mięć* śp, tp-ąta Karola Kalinowskiego ppor. W . P. 
ooleglęgo śmiercią bohaterską m  frbrucie bolsze­
wickim 2. paźdts bi., składają, s io s^ y  Elza Linka, 
Wiśka 60 kor

Na cle prą odzież dla żomierza polskiego:
. Zamiast oświetlenia grobu rodziców  — Anto­

niowie M arkowiczowie 20 kor., Zamiast światła na 
grób śp. Emilii M oskwowej 20 ta r .,  Roman Mo­
skwa 20 kor

Na kaplicę Orląt przy  Politechnice:
Zamiast kwiatów  ity mumK przedwcześnie

zmai ieęr, S tanisław ą ^ambeTskiego — Helena Lin­
de'- 3b ' tó - r ^ S ^ e y s c ^  15 kor. •' 
w ó. Zamiast^kwiatów na trumnę Jurku L iban* m. 

A£3ońio«tf czowne. 20 kor. " ^
Zamiast św iatła na groby najbliższych Kon­

stancja Fminowicv.owa 30 kor,
Na strąż mogił oohaterów polskich;
W rocznicę śmie/pi ukochanej niatki — M arja 

Strzelecka 15 kor., Paraf ja w  Zaleszczykach 1000 
ko1-. 2a mk., bom krak. tla i kor.

Na ouh>ę Piłsudskiego:
Madeyscy 15 kor.
Dla dzieci pu śp, Mazurkiewicza
M. S. 20 kor., S. S. 10 kor., ks. Sz-myd 50 kor. 

Kłosińska 40 kor., S. O. 8 kor., M. 10 kor., R, D, 
10 kor.

Na wspólny puitudk dla złoezowsklch męczen­
ników :

W  rocznicę śmierci ukochanej matki — Marja
Strzelecka 15 koi .

Na gloan^ drieo m. L urOwa:
Zamiast oświetlenia grobów: Zdanowiczowie 

tO kor., Hen.iigawie 50 kor.
Zamiast podarków w  dniu umcuin S iostry  Sa- 

Ijmei acz,mice 111 kl. gimn. i Hce*lo«i SS. Ui-
sduianek 90 kór.

Na B rata Alberta: >
W. M .10 kor.

D G Ł O S r E l h A .

N auka i w y ch o w a n ie

f i c m i n a i - 2 >v > | . |  |jj. ro- 
ku śeminarjum państw.

poszukuje ickcji. Wiadomość 
Siłdownicka 78, między 3-5,

7126

Ma tu rzy stk a  g mu. po­
szukuje lekcji na w y­

jazd do dobrego domu? u -  
dzicla ró w m i początków 
gry na fortepianie- Zgłosze­
nia pod »M atiu zysW -

I W

Snatitutilc* Iraufiaisa
yonne des U-moi s. \Jb-T.ie- 

lowskiego nr. 9, porte 9.
31Ó2

P osad y  1 p race.

f i  p ts lc a  w Peczeniżynie 
* ■  poszuku : aspiranta w 
U. lub III. roku, albo leż 
młodego asysen'a narodo­
wości polskiej. Hliż„za » a- 
domośk u Julian - Nowickie­
go. w u ia  Jala suteni.

(737

B iuro Niemczynowskiej 
Lwów, pl. Akademicki 

3, umieszcza siły nauczy­
cielskie, uony, urzędników, 
oficjalistów gospodarczych, 
biurowych, wszelką służbę 

71al
H i j k t * a n 2 |  siły z 

francuskiem poszukuję 
go pomojy ucziowi II. gi­
mnazjalnej; Zgłoszenia 1 wa 
runki w administracji po 
jiiozof*. i m

^ u( t m w s s i  kancedzta
■*. notarjaluy z długole 
łnią praktyką, biegły w spor 
ntm, pn*ujący wyłi, znie 
w k nceo.ic, poszukujo po­
sady. Adr«s: Notarjbt, Ży­
da cz o w. 7195

> i r x f i l p i k  instytucji fir 
tunsuwej, biegły w ra 

chinrkach, przyjmlt zajęcie 
popołudniowe. Zgłoszenia 
pisemne do administracji 
i od „Pilny14. 718 i
glfrofelet do posługi i 
* *  dziewęzęia, palacza do 
centralnego ogrzewania po- 
sz kuje tuory ka Zielona 20.

7135

A u ste ja c k lc  pożyczki
oraz wszelkie pico ą- 

dza kupuię po najlepszym 
kursie. Głęboka 2!, I. p. 
drzwi na lewo, cały dzień.

7 taft

K A M IE N IC A
11, plątrowa do sprzedaoir 
W la d O T io ść  g. ad ? — 4 - te j .  
Chodkiewicza 9. u dozorcy- 

718^

B

Futro z rosyjskich o^rę- 
i:ów do podióży w bar­

dzo dobrym stan.e jest do 
przedania. Li. Listonad,-. 

2j, parter na prawo. C^lą- 
mojna o<‘ 3 - 4  po połurl- 
hjii. 7180

Fo r t e p ią n  czarny, krotki 
znr/.cdam Klnfr 4, pr - 

wy parter. T l 85

S | .r z o .  am  nowe, s In- 
san e. Zgłoszenia pis*, 

m ne pod „Sanie44. 7187
»

M ieszkan iu .

K u p n o  4 b n r z ę d a ż . „Kuriera iw.*, 
- * poszukuje 1—2 pokci, 
moi n być więcej, - 3<t m o­
żność! z łazienką- Zgłoszę 
ula pod Dr. w . J. Jo ad- 
m.nistracji, Kur jer: jynow.
Z. , ...^7 . 7118

NOWOŚĆ
da iiujscłif i fu igraraiżl
ffartlkl'tekturowe artystycz­
nie wykonane, w r.lż-tych 
formatach i emitac:ach na 
otografie 1 wiJokówni wy- 

sył i za ooprzeduem nade­
słaniem l*>i K, próbną wy­
syłkę UE3LESSEM h . 

Ł-ńcur. 6)41

R ó ź sje .

f t o k ł a ś  d e m y r t y Q a .nj Dra Pile kiego, 
nrzy pla1-.- Dąoroc/sklega 1. ! o% Sienkiewicza) wykonuje 
mostki, koronki, zęby w kau­
czuku, piomby, wyjmowanie 
zębów bez oolu, usKuteczniu 
naprawki w jednym dniu 
Pacjentów przyjezdnych za­
łatwia się szybko. 6838

p o w ó z  na gumach z ko­
rami rezerwowemi, sa 

nie kułe, koń ezteroie'iil do 
sprzedania. Kurkowa 33,11. n. 
międzv 1—a popoł. 7076

ffi&wltfea szara, podoita 
™  popielatymi rosyjskimi 
barankami, na słusznego 
mężczyznę do sprzediuia. 
Ul. Badenich 7, 1. p na pra­
wo, >104

j  r i  w a ty  z nostarczoue- 
ktw go inaterjału robię4 
przęr biam, ul. Kalecza 4 
parter. 6826

Fortepiany i t m
naibardziej zn isz cz o n e  
reparuje fabryka M. 
S zk ietek iego . —  Lwów, 
O sso liń sk ich  10. 4274

M a im y  dwie, bardzw fr- 
1  ne spr ejam . Snop- 
Icowsua d3, dr?w! 2, od ł-'5.

7138

3*' o r i t f l c  na leszły.sp-ze- 
daję każdą ilość po 

K 1*20 za' 1 kg. Morawśk,. 
ul. Szewcżeuk 1. 7139 ' f z a m i n o w a . i *  masa- 

żysika Marja Olearska, 
Ossolińskich 11, In. p., 4-4 s 
schody, DOleęa się P T„ 
Publiczności. 7105

ISglipię anatomię „buchei.
ka* aibo „Heip^go'1 

Zgłoszenia do administracji 
;od „Medyk*. 7149

P c ł p z e t a n  jt z a r a z
gpo.nik do objęcia baruzo 
rentownego zastę istwa z 
kap:tałem koron tOOOJO — 
Ł.enawc zgłoszenia do ad­
ministracji pod „Aparat*.

712R

R a c k t  c . c  1 Z -powoclu 
zmiany pon.’ąszkaaia

sprzedam dom rodzaju willi, 
fi ?o;to i, kuchnia, łazienki 
światło, 300 kW. og.odu p- 
woeawego. rena 170000 K. 
D-ug 18.0UO K. Wiadomość 
Łyczakowska 93. 7151 ■ ^ g jib in n p  portfel z ple ' 

6 *  niądzmi i U {Itymącja- 
mi na nar-wisko Wis lysław  
Kalinowski. Znalauca pleń ą 
dze „airzyma sobie, leg!ty- 
mapje i dokument? zwreci 
łaskawie vt administracji

7189

B l e t  żelazny Meteor lub 
“  Kosmos 1 upię. Zgło­
szenie listów, do admtnistra- 
cii pod „Meteor1.

MAJATEK
6 0 0  m o r g o w y
częściowo z inwentarzem i 
z budowani mi, pług moio- 
i rwy, w powiec!e brzeżań- 
skim do s p iz y b j ig .  Wia­
domość od <3.—4, Chodkie­

wicz* 9, u dozorcy.
7191

- a z y  katol. Z ikład ma 
a larstwa szyldów i lak.er- 
nictwa. F liks Galiclński, 
Lwńw, ul. Botmów 4.

718-

i'i u k , dam zą mą^ę 
Rw pszenną. Potockiego 
L p., 4r*wl ur. 6. l \ t f

D yrekcja  kopalń  G a licy jsk ieg o  K arpa­
ck ieg o  T o w a rz y stw a  n a fto w eg o

w K m 6iii5e
kupi d wagony owsa da 

koni kopalnianych
loco słącja ładownicza lub loco staej* 
Krosno w  d ro d ze  za m ia n y  z a  zw o ln io ­
n e p rod uk ty  ra fin ery jn e, ewentualni** 
i za  n a ftę . —  Ofąity ^od powyżiiiym  
adrcśem. Porozumienie osobiste w Krośnię 

wskazane. 6527

K o w a d ła  ,
I m d t z  

M lo  y  I m łotk ir  
W s z e l k i e  n a r z ę d z i a

dis ślusarzy, kowali i r d. 

p o lc o a

ANTONI HAf
Lwów, ul Sobieskiego 3. *531

i C p n i G l e t n a a f i ą d z  t n i e ga^e i brrdzo ąali- 
dhę wraz 2 dywanami, portierami, obrazami, świfeęząi- 
p :m:, Rit. w całości - lub częściowe ol-aryjn-e do sprza- 
kania- (Handlarze wykluczeni}. Qg!ądać iroźna w dbl^ 
dowszedrtie od irodz. 10-J przodpoł. 1 od godz. 4-6, 
ptpoł- pr?v ul. g ib iesk ieco  1 3.1. p. 7.43

M aszyny do ob rób k i d rzew a , g a try , h e­
blarki, cyrku lark i. — — — -  —

M aszyny d o  ob rób k i m eta li, to n a rn lę , 
w iertark i i h eb lark i. — — -*4

M otory, lokom  ob iie , k o tły . ~ - —
P łu g i p a ro w e  ł m otorow e opar w sz e lk ie  

Inne m a szy n y  i artyku ły  tecn n iczw s, 
d o sta rcza  zaraz  —  — — — — —-

IMPORT cf EKSPOTtT towarów żelazu, i a tą- 
Iow. nuzędzl, artykułów technicznych 1 ma;zvn.

A* M. K ie ra lri f
Liwów, Klaro ul. Zlmorowieaa IB. Mogą# 

zyo ul. Koporniha A 71*9

Kilku urzędników
władających dobrze językiem iiit. .iec„ m. oiegiycr 
w Drący hiurowej, możliwie obeznanych z h .ą- 
diem żelaza prży ml« Polskie Towarzystwo Han­
dlowe, T. A. wltrairowie Zgłoszenia osobiste w 

oddziała żelaza ui, Sławkowąka 1,11. , .

l a  Bjeniyjiic łljmllow? 1 lioils.
X .  ! S r o ż e 3 r
L o a w it i  uL B s te r e y a  4.

mu ao sprzedania zaraz ki ku kam enie, przedmę* 
biorstwo orzeinysłowa przynoszące ładny dochód, 
udziały n-fiowe netto i brutto, parcele budowla­
ne w pięknej i zdrowej okolicy Lwowa, w jkojt 
cy Halicza 50 morgów gru.du ornego 1 łąk. Po* 
szumuje do kupna kilka małych ob ektów z vr|jlą- 
dem cd 100 do ' 00 000 koron, kilka inałynl* (O* 
suodarstw «o!o L vow a z gruntem i budynkami. 
Z a k u p y  ą»a*3lki*»ga rodzaju ś-odkl tpożyw nę  

w wolnym handlu. Hbć
Piwp*tf
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B A H R  P S Z E I B Y S Ł O H Y

d!a K i t o w a  Galicji i Lodomerii z W. lis. KPiowskiBin we Lutowie.

Padrojtati: kapitała akcyjnego na I  ISO,000.000.
VII, Z w yczajne W a ln e  Z g r o m a d ź c ie  ak ejon arju szy  B a n k a  P rzem y sło w eg o  u ch w aliło  w  d n ia  2 1 . pażdfl*r< 

n ik a  1 9 1 8  n a  zasad zie  $  7  sta tu tu  pod w y z sz y ć  k apitał B a n a u  Przemysłowego z koron LO,OOO. OOO — n a

KORON 100,000.000
pirzez emisję l 2 5 .0 0 u  sztu k  pełno gotowką wpłaconych nowych akcji po K *O lr—  im. wartości nrzekazpjąo  
w myśl § 44 statutu R idzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisji tych akcli.

Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zosteło zatwierdzone w myś? § 7  statutu 
przez Wydział krajowy Królestwa Galicji reskryptem z dnia 24. maja 1919. L. W. 19875,

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza nasiępu(ące

WARUNKI
IV, EHISJJ AKCJI BARKU PRZEMYSŁOWEGO!

Dotychczasowym ajzcjonniguszon, przyznaje się prawe pierwszeósiwa do pcuru noryen nkeji, 
ż tem, że na każdą jednią suną mogą pobrać jedną nową akcję. Prawo pobórd wykonanem być mus* 
najpóźniej do dnia 20. listopada 1919 pod rygorem utraty tego prawa*

Akcjonarjusze wykonujący prawo poboru majr przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem sw o je  ak cje (bez  
arkuszy kuponowych) uzasadniające piawo poboru. Akcje te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu 
aa nich wykonania prawa poboru.

Kurs emisyjny akeii wynoyi dla dotychczasowych akcjonarjuszy wykonujących prawo 
poboru K 530*—, zaś dln nowych K 580*— za sztukę

Zgłoszenia na nowe akcje przyjmuje się najpóźniej d o  d l t l s i  2 9 «  | ! g t o «
pada I919<

Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i noWem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego uznania w najkrótszym czaęłe.
Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież 

zawiadomienia o przydziale akcji.
Na wypadek nieprzydzielenu akcji, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31. grudnia 1919 r. wpłacone kwoty 

wraz z narosłymi 2°j0 odsetkami.
Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. stycznia 1920 na 

równi ze starami akcjami. Do tego dnia zbonuikuje Bank 2°|q odsetki od uiszczonych % płat-

Zgłoszenia na nowe akcje przyjmują. MM

W e  L w o w ie  i Bank Przemysłowy i Bank krajowy; Mf K r a k o w ie  i Filia Banku Przemysłowego i Filia Banku krajinwegc, 
H Ripper i Ska, Dom 3ankowy w Krakowie, Rynek gł. 17 , W W a r s z a w i e  i Bank Przemysłowy Warszawski i jego od­
działy, Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały; W  P o z n a n i a ;  Bank Handlowy, Bank Związku Spółok zarobkowych; 
W B i a ł e j :  Ekspozytura Banku krajowego; W B o r y a ł a w i  i Ekspozytura Banku Przemysłowego; W C e s z y n e ■ Towa­
rzystwo oszczędności i zaliczek; W  D ą b r o w ie  g ó r ń j c z e j i  Filia Banku Przemysłowego; W D o h n f a y c r u i  Filia Banku 
Przemysłowego; W  K r o ś n i e :  Fiia Banku Przemysłowego: W L u b i n i e :  Filia Banku krajowego; W R a - • z e w i e :  
Filia Banku Przemysłowego; W  S t e n i a ł a » e w . e : Filia Banku krajowego; W S t r y j u :  Ekspozytura Banku Przemysłowego-

Z  U n u u n  Pi Utfyw* CuwąiuMsyaiia a 41* w i m a  odpoa •  uu— b o m *  *■ -


